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L w ó w  w  d n iu  1 2  m a ja .
OBYWATELE!

W  D NIU 12 MAJA B. R. CAŁA 
POLSKA ZŁOŻY HOŁD PAMIĘCI 
W O DZA NA RO D U , MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO W  PIERWSZĄ 
ROCZNICĘ ZG O N U .

MIASTO LW ÓW , ZW IĄZAN E 
Z POSTACIĄ W O D ZA  SZCZEGÓŁ 
NIE ZASZCZYTNEMI WĘZŁAMI 
WIELKICH W SPOM NIEŃ I  BO­
HATERSKICH OSIĄGNIĘĆ, U- 
C ZCI PAMIĘĆ NAJW IĘKSZEGO 
BOHATERA W  SPOSÓB PROSTY, 
LECZ DOSTOJNY.

LWOWIANIE1
Masowym udziałem w żałobnych 

uroczystościach dajcie wyraz zbioro­
wym uczuciom, jakie miasto nasze ży­
wi dla świetlanej Pamięci Wodza.

NASTROJOW I CHW ILI NIE­
CHAJ ODPOW IE TAKŻE ZE­
W NĘTRZNY WYGLĄD MIASTA.

DO WSZYSTKICH MIESZKAŃ­
CÓ W  LW O W A  ZW RACAMY SIĘ 
Z  GORĄCYM APELEM, BY JU Z 
W  PRZEDDZIEŃ UROCZYSTO* 
SCI PRZYOZDOBILI BUDYNKI 
FLAGAMI O  BARW ACH PA Ń ­
STW OW YCH, SPUSZCZONYCH 
DO PÓŁ MASZTU, PRZYBRA-

Tak rządzi front ludowy
Madryt, 7. 5. (PAT) Deputowany 

prawicowy Calvo Sotelo oświadczył 
w parlamencie, że podczas ostatnich 
2=ch tygodni zanotowano w Hiszpanji 
38 strajków, 53 zamachy bombowe o*, 
raz 99 napadów. Podpalono 52 budyń* 
ki, przeważnie kościoły, 47 osób zo* 
stało zabitych, zaś 261 rannych.

Strajk powszechny w Kadyksie trwa. 
Oddziały piechoty i artylerji patrolują 
miasto.

Negus wybiera się do Genewy 
na sesję Ligi Narodów

Jerozolima, 7. 5. (PAT). Agencja 
Reutera dowiaduje się, iż esarz Haile 
Selassie spędzi tylko kilka dni w Pa* 
Iestynie, by odwiedzić święte miejsca. 
Rodzina cesarza pozostanie w Jero* 
zcłimie, sam zaś cesarz zamierza wy* 
jechać do Europy, by bronić sprawy 
swego kraju.

W  kolonji abisyńskiej panuje prze* 
konanie ze wyjazd cesarza z Abisynji 
nie jest równoznaczny z abdykacją. 
Przypuszczają, iż cesarz pragnie sam 
bronić sprawy Abisynji przed Ligą 
Narodów.

Paryż, 7. 5. (Tel. wł. K.) Ag. Havasa 
donosi z Rzymu, że Wiochy wyślą swe 
go reprezentanta do Genewy na rozpo­
czynającą się 11 maja sesję Rady Ligi, 
lecz delegat ten w żadnym wypadku 
nie będzie upoważniony do rokowań 
z Ligą Narodów wobec rozwiązania 
zagadnienia abisyńskiego.

Z punktu widzenia włoskiego może

N Y C H  KREPĄ CZARNĄ, A  OKNA 
-  NALEPKAMI.

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 
W  DNIU 12 MAJA:

Godz. 7—8: Werble orkiestr woj* 
skowych.

Godz, 9-ta: Nabożeństwa żałobne 
we wszystkich świątyniach.

Godz. 10-ta: Msza św. połowa u sto* 
ku Cytadeli przy ul. Pełczyńskiej z u* 
działem przedstawicieli Władz, Od­
działów wojskowych, Organizacyj i 
Społeczeństwa.

Godz. ll=ta: Przemarsz . oddziałów 
wojskowych i organizacyj ulicami: Peł­
czyńską, Jabłonowskich, Zieloną, J. 
Piłsudskiego, pl. Bernardyńskim, Ha* 
lickim i  Marjackim, gdzie oddziały 
przedefilują przed popiersiem Mar­
szałka.

Godz. 13-ta: TRZYMINUTOW A 
CH W ILA  CISZY, w momencie złoże­
n ia serca Marszałka do Grobowca w

Wprowadzenie zakazu przywozu 
wszystkich towarów

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — mg.) 
N A  OSTATNIEM POSIEDZENIU 
R A D A  M INISTRÓW UCHWALI* 
ŁA W PROW ADZENE ZAKAZU 
PRZY W OZU WSZYSTKICH TO­
W A RÓ W .

Rozporządzenie to  nie dotyczy to* 
warów: objętych konwencją niemiecko 
polską, dotyczącą Górnego Śląska, pod 
pisaną w Genewie dn. 15 maja 1922 r., 
objętych umowami o małym ruchu gra 
nicznym, podlegającym przepisom o 
obrocie warunkowym uszlachetniają­
cym czynnym i biernym, oraz o obro* 
cie warunkowym reparacyjnym czyn­
nym  i  biernym, używanych zwykle w

nastąpić jedynie uznanie stanu faktycz­
nego, a mianowicie aneksja. Krążą po* 
głoski, że aneksja ta ma zostać oficjal­
nie proklamowana na sobotniem posie* 
dzeniu parlamentu włoskiego.

POSELSTWA OBCE POZOSTANĄ 
W  ADDIS-AĘEBIE

Londyn, 7.,5. (Tel. wł. O). Według 
telegramu, nadesłanego do Foreign Of* 
fice przez posła W. Brytanji w Addis* 
Abeba, marszałek Badoglio poinfor* 
mował członków korpusu dyplomatycz­
nego, iż zgadza się, by poselstwa cu* 
dzoziemskie pozostały narazie w Ad* 
dis*Abeba. Włochom wprawdzie przy* 
sługuje, jak się zdaje, prawo wezwania 
poselstw cudzoziemskich, akredytowa* 
nych przy dawnym rządzie abisyńskim, 
do wyjażdu, lecz rząd włoski postano* 
wił obecnie nie korzystać z tego pra* 
wa. W  każdym bądź razie, jeśli nawet 
noselstwa cudzoziemskie opuszcza Ad*

Wilnie na sygnał, podany przez Radjo, 
dzwony kościelne i syreny fabryczne. 
(Zatrzymanie ruchu ulicznego pieszego 
i kołowego, przechodnie odsłaniają 
głowy.)

Godz. 13.30: Wyświetlanie w kino­
teatrach zdjęć z pogrzebu Marszałka.

Godz. 19-ta: Akademja Żałobna w 
Teatrze Wielkim.

Godz. 20.45: Dzwony kościelne i sal­
wy z dział w momencie, kiedy przed 
rokiem przestało bić serce Marszalka 
Józefa Piłsudskiego.

Udział w Nabożeństwie Załobnem 
bez osobnych zaproszeń.

W  przeddzień rocznicy t. j. 11 maja 
wieczorem przybranie miasta flagami.

Popołudniu 12 maja oraz w przed* 
dzień Akademje Żałobne w Stowarzy­
szeniach.
W OJ. KOMITET W YKONAW CZY 
UCZCZEN IA  PAMIĘCI MARSZAŁ 

KA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

handlu wewnętrznym jak i zewnętrz* 
nym opakowań, które są wolne od cła, 
wreszcie towarów, do których mają za­
stosowanie zniżki celne lub zwolnienie 
od cła.

Wprowadzenie generalnego zakazu 
przywozu wszystkich towarów ma na 
celu sharmonizowanie zarządzeń regla* 
mentacji towarowej z wprowadzoną o- 
statnio reglamentacją dewizową. Przy* 
dział dewiz pod kątem widzenia po­
trzeb rynku wewnętrznego, jak i  wy* 
konania zobowiązań umownych wobec 
zagranicy, ma być oparty na przydzia­
łach kontyngentowych uskutecznia* 
nych w ramach reglamentacji towaro­
wej.

dis*Abeba, to — jak się dowiaduje 
agencja Reutera — konsulat W . Bry* 
tanji pozostanie na miejscu.

Koła miarodajne zaprzeczają stano* 
wczo pogłoskom, jakoby między W . 
Brytanją a Włochami przeprowadza, 
na była wymiana poglądów w kwestji 
abisyńskiej. Jak się zdaje, strona bry* 
tyjska nie ma zamiaru stawiać rządo­
wi włoskiemu żadnych zarzutów w 
związku ze sprawą abisyńską. W  ko* 
łach rządowych sądzą, że pierwsza de* 
marche, zmierzająca do rozwiązania 
pewnych drażliwych zagadnień, wy* 
nikających z zajęcia Addis*Abeby 
przez Wiochy, winna nastąpić ze stro* 
ny włoskiej.

Rzym, 7. 5. (PAT) Jak donoszą 
z Mogadiscio, Włosi zajęli miasto Dzi* 
dziga w chwili, gdy Mussolini obwiesz* 
czał narodowi zwycięstwo włoskie.

Katastrofalna powódź 
w Turyngii

Berlin, 7. 5. (Tel. wł. D J  Z  Hild, 
burghausen donoszą, że cała południo* 
wa Turyngja została wczoraj nawie* 
'dzona ciężką klęską żywiołową. D łu­
gotrwały ulewny, deszcz, połączony z 
oberwaniem się chmury spowodował 
powódź w całej okolicy. W  Hildburg* 
hausen większa część miasta stoi pod 
wodą. Śpiących mieszkańców i dzieci 
udało się uratować z największym tfu* 
dem. Tor kolejowy na odcinku Schleu* 
singen—Tremar został podmyty na 
przestrzeni około 300 mtr. Ruch pasa* 
żerski odbywa się autobusami, zaś ruch 
towarowy — samochodami ciężarowe* 
mi.

Klęska powodzi dotknęła również 
wschodnią część Turyngji. W  niektó* 
rych miejscowościach woda zalała pola 
do wysokości 2 metrów, porywając 
wszystko, stojące na drodze. M. in. 
woda porwała 18*letniego cyklistę ra< 
zem z rowerem. Młodzieniec poniósł 
śmierć. Łąki, pola i ogrody są całkowi* 
cie zamulone, wszelka komunikacja 
jest przerwana.

W  związku z tą uchwalą Rada Mi* 
nistrów przyjęła projekt dekretu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
kontroli obrotu towarowego z zagrani* 
cą. Dekret ten przewiduje powołanie 
do życia komisji obrotu towarowego, 
której zadania będą polegały na kon­
trolowaniu tranzakcyj eksportowych 
(przyjmowanie zgłoszeń wywozowych, 
oraz wystawianie zaświadczeń waluto* 
wych).

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — mg.). 
Ministerstwo przemysłu i  handlu ko­
munikuje:

Rozszerzenie reglamentacji przywo­
zu towarowego z zagranicy na całość 
tego przywozu jest zarządzeniem ści* 
śle technicznej natury, pozostającem 
w bezpośrednim związku z reglamen* 
tac ją obrotu dewizami i  złotem, a cc 
za tem idzie, nie oznacza wprowadzę* 
nia nowych merytorycznych ograni* 
czeń o charakterze gospodarczym. 
Należy przypomnieć, iż już w chwili 
obecnej reglamentacja przywozu to* 
warowego z zagranicy obejmowała ok. 
80 proc, tego przywozu — i  to bądź 
przez stosowanie zakazów przywozu 
oraz udzielanie w ich ramach kontyn* 
gentów przywozowych, bądź w dro* 
dze autonomicznych ulg celnych itp.

Rozciągnięcie zakazów* przywozu 
na towary, które dotychczas zakazom 
takim nie podlegają, ma na celu ujed­
nolicenie polityki gospodarczej pań* 
stwa w stosunku do przywozu na tłe 
kontroli obrotów dewizowych i  nie 
oznacza, oczywiście, bynajmniej za­
ostrzenia polityki tej w sensie ogra­
niczania przywozu. Tak, jak dotych­
czas w ramach starych zakazów — 
w nowowprowadzonych zakazach kon* 
tyngenty będą udzielane zarówno na 
podstawie naszych polityczno-handlo* 
wych zobowiązań w stosunku do za­
granicy, jak i w  związku z uzasad* 
nionemi potrzebami rynku wewnątrz* 
nego.
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Kts wigrelł
Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — mg.). 

W  dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasoej padły wygrane na na* 
stępujące numery:

10.000 zł. na nr. 27411 67960 S8467 
144207 186120.

5.000 zł. na nr. 83937 103183 137268 
159112 194697.

2.000 zł. na nr. 8279 11494 12300 
14439 21323 23353 28941 30003 40231 
40880 50997 52850 54980 59377 624437 
78724 86218 90325 95537 108495 112632 
113528 120261 124353 134054 144090 
143098 147632 177822 194655.

1.000 zł. na nr. 5748 6028 14288 
15029 20167 20406 22927 26507 28373 
35402 45265 40835 47826 49436 57772 
69913 83511 87353 87692 87750 89291 
94047 95716 100033 100363 101165 
109524 121773 126833 128613 140449 
140507 144024 144385 148800 150019 
152330 152826 155347 151633 162333 
168904 185077 186888 188185 188921.

N ie b y w a ła  k o m e d ia  p o ls k a  o w s p a n ia ły c h  z d ję c ia c h  
D Z I Ś  z  W i e d n i a ,  B u d a p e s z t u  i J u g o s ł a w j i  p t.

EfflO PANIENKA z POSTE RESTANTE
W  g łó w n y c h  r o la c h :  A lm a  K a r , A . Ż a b c z y ń sk i, M ic h a ł Z n ic z , 
M . Ć w ik liń sk a , W . W a lt e r ,  R . G ie r a s ie ń s k i  — bbctm,iiii»— w

Znieść w Polsce sankcje
przeciw Włochom!

SPUŚCIZNA WOJNY ŚWIATO* 
WEJ

Brody, 7. 5. (Tel. wł.). W  Hłuszynie 
gminy Ponikowce pow. Brody 2l«leU 
n i Bogdan Piotr manipulował starą 
bronią wojskową i spowodował wy» 
padek, wskutek którego stracił lewą 
rękę.

W  Sochodołach gminy Jasionów 
niejaka Zofja Petecka wykopała w 
swoim ogrodzie 300 sztuk nabojów, 
które umieszczone były w skrzynce 
metalowej od karabinu maszynowego.

W  Majdanie Pieniackim tejże gminy 
Franciszek Kobylański wykopał na 
pastwisku 10 sztuk pocisków artyle* 
ryjskich.

Warszawa, 7. 5. (Tel. wt. — mg.) | 
W  dniu 5 b. m. odbyło się zebranie 

członków Izby Handlowej Polsko- 
Italskiej z udziałem zainteresowanych 
organizacyj gospodarczych i firm w 
sprawie wpływu sankcyj na handel 
polsko-italski. Przewdoniczyl dyr. Ta» 
deusz Marchlewski. Po wysłuchaniu 
referatów pp. dyr. Stefana de Poray- 
skiego oraz dr. Leona Pączewskiego, 
który m. in. stwierdził, iż w związku 
z sankcjami w okresie od listopada 
1935 r. do  kwietnia 1936 r. w porówna­
niu z tymże okresem w latach 1934/35, 
wywóz z  Polski do Italii zmniejszył się 
o 15,8 milj. zł., przywóz zaś —- o 14,4 
milj. zł. — zebranie powzięło uchwały 
treści następującej:

Zebranie Izby Handlowej Polsko- 
Italskiej uważa za swój obowiązek

S T W IE R D Z IĆ ,

że dalsze trwanie sankcyj zniweczy 
wieloletni wysiłek eksporterów oraz 
importerów polskich w kierunku za* 
cieśnienia i wzmożenia stosunków han 
dlowych polsko-italskich;

O Ś W IA D C Z Y Ć ,

że pragnieniem zainteresowanych eks­
porterów oraz importerów polskich 
jest zaniechanie dalszego stosowania 
sankcyj, wyrządzających znaczne stra* 
ty życiu gospodarczemu Polski;

I  Z W R Ó C IĆ  S IĘ

do miarodajnych czynników rządo­
wych Polski z gorącym apelem, aby 
zechciały wziąć pod uwagę powyższe 
dezyderaty polskich eksporterów oraz 
importerów i uchylić stosowanie sank= 
cyj.

Płaszcze gabardynowe Eh. Sfadler
Ceny najniższe — w — —  Lwów, Jagiellońska 15

Kie wymitajtiG swoich cieniedzy
kupując tandetą sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, sa cny, gabinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
m a —  spłaty bez weksli, ■■bmobi 
W Y T W Ó R N IA  M E B L I, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 28-go 
maja r. b. dodajemy karnisze bezpłatnie.

Bon przedłożyć. 863

Ulgi podatkowe dotyczą tylko
n o w y c h  s a m o c h o d ó w

Warszawa, 7. 5. (Tel. w ł. —  mg.) zastosowania ulgi przy nabywaniu sa*

czny. że przychodzimy zapóźno, 'aby 
zapobiec podbiciu Abisynji, oświad* 
czyi Blum, ale o ile przeszłość nie była 
w naszych rękach — to przyszłość' 
należy do nas.

Blum wypowiedział się za wznowię* 
niem świetnej krystalizacji ducha mię* 
dzynarodowego, jaka, jego zdaniem, 
wyjawiła się w  Lidze we wrześniu, ale 
od tego czasu uległa rozwodnieniu. 
Blum podkreślił, że jego stronnictwo 
postanowiło wskrzesić na nowo du* 
cha międzynarodowego w  Lidze i ob* 
jąć w niej kierownictwo. Jedyną pła* 
szczyzną współpracy międzynarodo* 
wej jest rozbrojenie, które nie powio­
dło się, jak twiedżi wielu spowodu 
braku odwagi i zaufania ze strony 
Francji.

Nowy rząd francuski będzie posia* 
dał odwagę swoich przekonań — o* 
świadzył Blum — zapowiadając podję* 
cie nowej inicjatywy rządu franću* 
skiego w zakresie rozbrojenia. O ileby 
Niemcy odmówiły — to należy za* 
wrzeć układ rozbrojeniowy bez Nie* 
mieć. Odtąd Wielka Brytanja polegać 
może całkowicie na Francji co do 
poparcia zbiorowej akcji w Lidze Na-- 
rodów. Zbiorowe bezpieczeństwo ża« 
leży od współpracy francuskiej i bry* 
tyjskiej demokracji — zakończył 
Blum.

Żydzi mogą emigrować 
do Palestyny

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — mg.) 
Z  Londynu donoszą: Podczas dyskusji 
w parlamencie nad sytuacją w Palesty* 
nie, min. Thomas oświadczył, że rząd 
brytyjski spełni swe przyrzeczenie i nie 
zmieni swej polityki w kwestji rozr.u» 
chów. Nie może również być mowy — 
mówił minister — o wstrzymaniu imię 
gracji żydowskiej do Palestyny.

Kronika telegraficzna
Londyn. Dziś zrana zebrał się ko« 

mitet ministrów do spraw obrony Im- 
perjutn.

Buenos Aires. W  winnicach w miej* 
scowości San Raphael w prowincji 
Mendoza, wybuchł strajk robotników, 
zatrudnionych przy wytłaczaniu wina. 
Wczoraj doszło do krwawych starć, po 
nieważ 200 robotników usiłowali zdo* 
być szturmem wytłaczalnię. Policja u* 
żyła broni. Szereg robotników odniósł 
rany.

Moskwa. Naskutek gwałtownego ta* 
jania śniegów spowodu nagłego ociea 
pienia się, poziom wód na dopływach 
północnej Dźwiny znacznie się poda 
niósł. Szereg wsi zostało zalanych.

Moskwa. Rada komisarzy ludowych 
ZSRR postanowiła przeprowadzić w 
dniu 6 stycznia 1937 r. powszechny 
spis ludności.

Jerozolima. Strajk Arabów w Palea 
stynie trwa. Tłum zarzucił kamieniami 
autobusy i policję. Jeden z policjantów 
został raniony kindżałem w rękę. Poa 
licja rozprószyła tłum.

Friedrichshafen. Wystartował dziś 
do lotu ponad Atlantykiem północnym 
sterowiec „Hindenburg", mając na poa 
kładzie 51 pasażerów różnych narodoa 
wości oraz kilkanaście tonn poczty i 
bagażu.

Wiedeń. Dokonano tu  otwarcia 37aej 
międzynarodowej konferencji lotniczej, 
która została obesłana przez większość 
państw europejskich. Konferencja zaj* 
raie się sprawami oświetlenia lotnisk, 
lotów nocnych, reglamentacji sygna­
łów radjowych i meteorologicznych 
oraz sprawami celnemi.

Uchwalony przez Radę Ministrów pro* 
jekt dekretu o ulgach podatkowych dla 
nabywców pojazdów mechanicznych, 
wywołuje duże zainteresowanie w kos 
łach automobilowych. Szczegóły wykoś 
nywania przepisów dekretu ustali roz* 
porządzenie wykonawcze, które ukaże 
się w najbliższym czasie.

Ulgi podatkowe odnoszą się wyłącz* 
nie do nabywców nowych samochodów 
zarówno krajowej produkcji jak i za* 
granicznej, kupionych w przedsiębior* 
stwach samochodowych. Nie mają więc

mochodów używanych. Ulgi obowiązu­
ją od 1 kwietnia br. Z  chwilą kupna 
samochodu, nabywca będzie mógł prze 
diożyć rachunek firmy samochodowej 
we właściwym urzędzie podatkowym, 
gdzie kwota do 12 tys. zl. wydana na 
kupno, zostanie mu odliczona od -jego 
rocznego dochodu, a wiec wyłączona 
będzie od opodatkowania. Przy cenie 
samochodu, przewyższającej ustaloną 
granicę, odliczeniu podlegać będzie su* 
ma tylko 12 tys.

Ograniczenia dewizowe nie wpłyną 
na ruch turystyczny

Warszawa, 7. 5. (Teł. wł. — mg.) 
Jak się dowiadujemy, wycieczki zagra* 
niczne odbędą się w tym roku według 
poprzednio ustalonego terminu. Biura 
podróży organizują wyjazdy przedes 
wszystkiem do tych krajów, z któremi 
łączą nas umowy kompensacyjne, a 
więc Bułgarji, Rumunji, Jugosławji, 
Grecji i Węgier.
Wycieczki do tych krajów wyruszają > 

każdego miesiąca, przyczem całkowitą |

należność zarówno za przejazd jak i 
pobyt na miejscu może być przez tu* 
rystów wpłacana w Warszawie. W  ten 
sposób nie naruszając przepisów dewi­
zowych w granicach 500 zł., każdy mos 
że i w tym roku spędzić czas w Euro* 
pie. Co się tyczy wyjazdów indywidua 
alnych nie z wycieczkami, to, jak wia* 
domo, turysta nie może wziąć więcej 
jak 500 zł. miesięcznie.

Swiatoburcze zamiary
Leo Bluma

Londyn, 7. 5. (Tel. wł. O). „Daily I rządu francuskiego. Blum oznajmił, że
Herald1* ogłasza wywiad z przywódcą zwycięstwo jego stronnictwa następuje 
socjalistów francuskich Blumem, jako w chwili ważnej dla pokoju, demokra* 
przypuszczalnym szefem przyszłego ' cji i cywilizacji. Stanowi to fakt tragi*

Zarząd  D ó b r i Z a k ła d y  P rz e m y s ło w e  
R O M A N A  Ż U R O W S K I E G O  
msEfBHM w  L e s z c z K o w ie  S p .  z  o .  o .  o m a n

fa b ry c z n y  , 9  LESZCZKOW”
LW Ó W , u lic a  KOPERNIKA 4

S a m o d z ia ły  „ L e s z c z k o w s k ie “  p r z e w y ż s z a j ą  
d o b o r e m  s u r o w c ó w  o r a z  w y t w o r n o ś c ią  d e s e n i  
n a j le p s z e  m a t e r j a ły  k r a j o w e  i z a g r a n ic z n e  

1 O O %  ■
•ej K r a j o w e j  w  n a s z y c h  s a m o d z i a ł a c h  752

NAPAŚĆ N A  ZAW IADO W CĘ 
STACJI

Brody 7. 5. (Tel. wł.). Zawiadowca 
stacji kolejowej w Zabłotcach kołó 
Brodów Józef Gólger natknął się 
wieczorem w czasie obchodu toru ko* 
lejowego na podejrzanych osobników, 
wałęsających się po torach. G dy pod* 
szedł do nich, rzucili się na niego, za» 
dając mu pchnięcie nożem w prawą- 
rękę. Na krzyk napadniętego nad* 
biegł , emer. s t  przód. P. P. Andrzej 
Panek, którego w czasie szamotania 
się napastnicy zranili nożem w szyję. 
N a wszczęty dalszy alarm napastnicy 
zbiegli.

18 BUDYNKÓW PASTW Ą 
POŻARU

Skalał, 7. 5. (Tel. wł.). Ubiegłej no­
cy w Bucykach pow. Skałat w zabudo* 
waniach Jana Gumiennego wybuch! 
pożar, wskutek silnego wichru prze* 
rzucił się na sąsiednie budynki, nisz* 
cząc doszczętnie 18 budynków i kilka* 
dziesiąt sztuk inwentarza żywego. 
Szkody wynoszą około 24 tys. zł. Do= 
chodzenia w sprawie przyczyn pożaru 
w toku.

TRAGEDJA EPILEPTYCZKI
Przemyśl, 7. 5. (Tel. wł.). W  Ostro* 

wie pow. przemyskiego 56=letnia Julja 
Buczek udała się nad San, celem za* 
czerpnięcia wody do wiadra. W  chwi* 
li, gdy pochylała się nad wodą, dosta* 
ła ataku epileptycznego i wpadta do 
rzeki, ginąc w jej nurtach. Zwłoki 
chorej wydobyto.

N APAD N A  POSTERUNKO* 
W EGO

Warszawa, 7. 5. (Tel. wł. — mg.). 
Dzisiejszej nocy w Otwocku do po* 
wracającego rowerem ze służby poste* 
runkowego Moszyńskiego oddano sze* 
reg strzałów. Posterunkowy ranny w 
nogę i  rękę zeskoczył z roweru, lecz 
niemógł gonić za napastnikiem spo* 
wodu ran. Kiedy zaalarmowana poli* 
cja przybyła, opryszek zdołał zbiec, 
Rannego policjanta przewieziono dc 
szpitala.
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(Korespondencja własna „Dziennika 

Polskiego")

Z  Kowieńszczyzny napływają Do­
statnio znów wielce niepokojące 
wiadomości o prześladowaniach, na 
jakie narażona jest 200-tysięczna 
mniejszość polska. Dotychczasowe 
metody ucisku ludności polskiej na 
Litwie Kowieńskiej, systematycznej 
akcji wynaradawiania, nietylko nie 
zelżały, lecz wręcz przeciwnie: spo­
tęgowały się jeszcze.

Odbywa się to wszystko pod po- 
zorem „reagowania* ‘ na rzekome 
prześladowania Litwinów w Polsce. 
Tak usprawiedliwia wystąpienia an» 
typolskie litewska prasa prorządo- 
wa. Pisma o charakterze opozyjnym 
wprost domagają się zaostrzenia kur 
su przeciw 200-tysięcznej ludności 
polskiej na Litwie w kościele, szko­
le, domu.

Specjalnie w ostatnich miesiącach 
represje zostają skierowane przeciw 
polskiej oświacie i jej przedstawi­
cielom: nauczycielstwu. Zaszedł sze­
reg aktów, dowodzących, z jaką 
konsekwencją i srogością jest prze­
śladowany nauczyciel polski na Li­
twie. Mamy więc np. wyrok... ko­
mendanta wojskowego, wysiedlający 
nauczyciela polskiego na przeciąg 
roku z jednego powiatu do drugie­
go. Mamy wyrok, skazujący polską 
nauczycielkę na miesiąc więzienia 
z zamianą na 1000 litów grzywny. 
Mamy taki fakt, że dwaj włościanie 
polscy wraz z prywatnym nauczycie­
lem polskim zostają skazani na 
areszt za to, iż w domu uczono dzie­
ci skazanych.

Jest to oczywiście bezprawie. Bo 
ustawodawstwo litewskie przyznaje 
każdemu obywatelowi prawo nau­
czania dzieci w  domu.

Charakterystyczne jest, że żadne­
mu z polskich nauczycieli, którzy 
bądź zostali ukarani wysiedleniem, 
bądź pozbawieniem prawa naucza­
nia, bądź nawet aresztem czy grzy­
wną — władze litewskie wcale nie 
mogły zarzucić wykroczenia prze­
ciw ustawom lub działalności na 
szkodę państwa; oskarżenia brzmią 
stale, że ludzie ci prowadzą pracę 
kulturalno-oświatową; a to chyba 
nie jest przestępstwem, zwłaszcza 
jeśli mieści się w ramach nawskróś 
legalnych...

Także bowiem ma 200-tysięczna 
ludność polska na Litwie dostarczyć 
dzieciom polskim podstaw oświaty, 
jeśli wogóle istnieje tylko 14 szkół 
polskich... A  wszystkie niemal pla­
cówki organizacyjne ludności pol­
skiej — w tem oczywiście również i 
kulturalno-oświatowe — zostały już 
dawno przez władze litewskie zli­
kwidowane.

Ucisk mniejszości polskiej zresztą 
nie ogranicza się do dziedziny 
oświatowej, do uniemożliwiania dzie­
ciom polskim nauki choćby w do­
mu, do gnębienia aresztowaniami i 
grzywnami nauczycieli. Represje o- 
bejmuią również i sferę uczuć reli­
gijnych ludności polskiej. Ostatnio 
np. zaszedł w jednej z parafij, za- 
nieszkałych w 80 proc, przez lu­
dność polską, fakt osadzenia na sta­

nowisku proboszcza szowinisty»Li»,

NOWE ZBROJENIA W. BRYTANJI
Londyn, 2 maja.

Anglja czyni największe wysiłki, aby 
zdobyty od wieków tytuł „Królowej 
mórz" utrzymać nadal. Nic dziwnego, 
przecież cała wielkość i potęga Wiel­
kiej Brytanji opiera się na morzu. Za­
bezpieczenie sobie dróg wodnych, łą­
czących rozsiane po całej kuli ziemskiej 
dominja, należące do Imperjum, jest 
główną troską Anglików. Rosnący z ro­
ku na rok budżet marynarki wojennej, 
znowu został powiększony o 10. milj. 
funtów i obecnie, na rok 1936/37 wy­
nosi 70 milj. funtów. Z  sumy tej 
4,650.000 funtów zostało przeznaczone 
na budowę i wykończenie nowych je-

Poselstwo bryty jskie  w  Addis-Abebie

limach poselstwa brytyjskiego w Addis-Abebie, dokąd schronili się liczni 
Europejczycy, szukając w nim bezpieczeństwa podczas tragicznych dni, 
jakie przeżywała stolica Abisynji po ucieczce negusa. Załogę poselstwa

stanowił oddział indyjskich wojsk kolonjalnych.

j & s t  w i o s k a
W e wtorek bieżącego tygodnia popo­

łudniu wojska włoskie wkroczyły — jak 
wiadomo --  do Addis-Abeby i tego sa­
mego dnia wieczorem Mussolini osobi­
ście z  balkonu Pałacu Weneckiego o- 
znajmił o tem „nie bez wzruszenia i du­
my" swemu narodowi oraz całemu 
światu. Prócz tego oświadczył że „woj- 
na jest skończona" i „z ludem Abisynji 
pokój już został zawarty". Wreszcie 
stwierdził, że „osiągnęliśmy ważny e- 
tap na naszej drodze i pójdziemy dalej 
drogą pokoju".

Duma Rzymu z osiągniętych dotąd 
rezultatów nie jest pozbawiona pod­
staw. Nietyle dzięki militarnemu zwy­
cięstwu nad oddziałami Negusa, cho* 
ciąż w tamtejszych warunkach i to nie 
było rzeczą łatwą, ile dzięki wielkiemu 
ryzyku przedsięwzięcia, w którem W ło­
chy stawiły czoło W . Brytanji i Lidze 
Narodów, sankcjom gospodarczym i 
grozie sankcyj wojennych. Wojna ko­
lcuj alna w Afryce Wschodniej stała się 
bowiem zarazem wojną przeciw supre­
macji angielskiej na Morzu Sródziem­
nem i początkiem wielkiej rywalizacji 
z interesami brytyjskiemi w tak waż­
nych puklach, jak Egipt, Kanał Suezki, 
Sudan, Aden, droga do Indyj... Naj­
większy triumf Mussoliniego polega nie

twina, którego pierwszym czynem 
było wyrugowanie języka polskiego 
z nabożeństw w kościele.

Polacy więc, po odebraniu im zie­
mi przez władze, kierujące reformą 
rolną, po zlikwidowaniu przez woj­
skowych komendantów zrzeszeń kul­
turalnych i zamknięciu szkół — po­
zbawiani są obecnie nawet możności 
modlenia się w języku ojczystym.

Dzieje się to wszystko, gdy ró­
wnocześnie ludność litewska Wileń- 
szczyzny ma zupełną swobodę pra­
cy kulturalnej, oświatowej i społecz­
nej w liczbie istniejących legalnie 
organizacjach.

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego") 
dnostek, około 3,900.000 na moderni­
zację starszych okrętów oraz przeszło 
1,000.000 na zwiększenie stanu lotnic­
twa przydzielonego do marynarki.

W  obecnej sytuacji, gdy na morzu 
Sródziemnem wyrosła nowa potęga 
morska w postaci floty italskiej, dufnej 
teraz w swą przyszłość po zwycięstwie 
armji nad Abisynją, gdy na Dalekim 
Wschodzie zbroi się potężnie na mo­
rzu Japonja, aby dorównać każdemu 
przeciwnikowi, a ewentualnie prześci­
gnąć go, w tej sytuacji nie pozostaje 
Anglji nic innego, jak  wziąć udział 
w wyścigu zbrojeń, aby utrzymać swo­
je stanowisko w świecie. To też parła-

na tem, że rozgromił wojsko abisyńskie, 
ale na tem, że nie zawahał się pójść 
przeciw Anglji, a nawet złamał jej pre­
stiż dominującej siły basenu śródziem­
nomorskiego.

Słusznie jednak nazwał Duce zwy­
cięstwo wojskowe nad Abisynją, tylko 
„ważnym etapem". Dyktator włoski 
zdaje sobie sprawę, że jest to dopiero 
wstęp. Trzeba się w zdobytej kolonji 
umocnić i zagospodarować, trzeba so­
bie zabezpieczyć łączność z metropołją, 
znaleźć kapitały do koniecznych inwe- 
stycyj, trzeba uzyskaną przewagę nad 
angielskim przeciwnikiem utrzymać i 
podmurować, uniemożliwić zamknięcie 
Suezu, wspierać dążenia nacjonalisty­
czne Egiptu, grozić drodze do Indyj, 
szachować z  dwu stron Sudan itd. ifd. 
Jest jeszcze wiele do zrobienia na wy­
tyczonej linji ekspansji Rzym — Wscho­
dnia Afryka,

Pierwszy etap skończył się zwycię­
stwem W ioch. Śmiałość i decyzja Mus- 
sołiniego, sprawność faszystowskiego u- 
stroju i siły moralne, które wydobył z 
Narodu, zatriumfowały nad kunktator­
stwem i miękością parlamentarnego 

| rządu londyńskiego. Patrjotyzm pobił 
, na głowę obłudna frazeologje purytań- 
! ską. ' ' (z. s.).

Wystarczy porównać sytuację lu­
dności litewskiej w Polsce z losem 
Polaków po tamtej stronie kordonu 
— aby zrozumieć, jak krzywdzące 
i niegodne jest to wszystko, na co 
sobie pozwala Litwa Kowieńska.

Kowno prowadzi bezwzględną po­
litykę ucisku polskiej mniejszości. 
W  Polsce mamy obraz zgoła od­
mienny: mniejszość litewska cieszy 
się pełnią swobód obywatelskich na 
naszych kresach północno - wscho­
dnich.

T e g o  ró w n ie ż  do m ag am y się o d  
L i tw y .

'  K. W.

ment uchwalił nadzwyczajne kredyty 
na zbrojenia ogólne, z czego na rozbu­
dowę floty przeznaczono 150 milj. fun­
tów. Jeśli wierzyć plotkom uporczywie 
kursującym w Londynie, ma być roz*

tprzeziębieniu,ból» 
igłowy i zębów  

/stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

Do nabycla wB WiiyrtUrfî eplekMłi.
Cena za 6 tab l. ob ecn ie  już  
ty lk o  Zł. 0-90, za  20 tab l. Zł. 2-25

pisana podobno pożyczka wewnętrzna 
na sumę 250,000.000 funtów na zwięk­
szenie marynarki i rozbudowę baz mor 
skich. Z  tych kredytów mają otrzymać 
nowe fortyfikacje i uzbrojenie bazy 
morskie na Malcie i Gibraltarze.

Niemal wszystkie jednostki o wy­
porności ponad 1500 tonn zostały zao­
patrzone w samoloty wywiadowcze, 
w celu obrony przed łodziami podwo- 
dnemi. Oprócz tego projektowana jest 
budowa nowego lotniskowca, co zwię­
kszy jeszcze stan integralnego lotnic­
twa marynarki. Z  nowych kredytów 
zamówiono w stoczniach 7 kontrtorpe- 
dowców o wyporności 1850 tonn, 8 
lekkich krążowników, z czego jeden 
już został spuszczony na wodę. Jest to 
9000-tonnowy krążownik „Newcastle",

. rozwijający szybkość 32.5 węzły, moc 
zainstalowanych maszyn wynosi 96.000 
KM., na pokład zabiera dwa hydropla- 

* ny. Krążownik „Apollo", którego bu­
dowa była rozpoczęta w 1933 r„ wcie­
lony został w ubiegłym miesiącu do 
floty. Z  serji kontrtorpedowców opu­
ściła stocznię pierwsza jednostka „Ho, 
stile", wyporność 1300 tonn, szybkość 
35.5 węzłów, uzbrojenie: 4 działa 120 
m/m i 8 wyrzutni torpedowych. Od ro­
ku 1933 remontujący się okręt linjowy 
„Repulse" opuścił arsenał i rozpoczął 
służbę. Po zmianie kotłów i artylerji 
kosztem 1.4 miljona funtów, jednostkę 
tę można uważać za zupełnie nowocze­
sną. Do remontu również oddany zo­
stał okręt linjowy „Renown", należący
do klasy 32.000 tonn.

W  ciągu roku 1935 flota angielska 
zwiększyła się o 25 nowych jednostek, 
są to: 3 krążowniki, 8 kontrtorpedow, 
ców, 4 łodzie podwodne, 4 traulery i 6 
jednostek pomocniczych. Program zbro 
jeń na rok bieżący przewiduje budowę 
32 jednostek, a więc w porównaniu do 
roku ubiegłego wzrost zbrojeń wynosi 
około 40 proc. Jest to fakt wiele mó­
wiący.

Obecna sytuacja polityczna Anglji 
nie jest najlepsza. Usadowienie się 
Włochów nad jeziorem Tana stwarza 
niebezpieczeństwo dla Egiptu i Suda­
nu. Stosunki polityczne ze Stanami 
Zjednoczonemi w dalszym ciągu przed 
stawiają duże do życzenia. Przeobraże­
nia na Dalekim Wschodzie, rozszerze­
nie się wpływów japońskich i sowiec­
kich w Azji — oto są najważniejsze 
bolączki angielskie, każda z nich jest 
na tyle istotna, że może stać się wy­
starczającym powodem do wojny. Nif 
więc dziwnego, że poczucie siły i bez- 
pieczeństwa nie jest w tej chwili domi- 
nantą w nastrojach angielskich mini­
strów i mężów stanu, co się też odbija 
w rażący sposób na taktyce i polityce 
brytyjskiej zarówno w sprawach euro, 
pejskich jak i kolonjalnych. Przegrana 
kampanja o Abisynję zmusza rząd W  
Brytanji do podjęcia jaknajwiększych 
wysiłków w kierunku uzbrojenia pań­
stwa, gdyż horoskopy na przyszłość 
nie są wcale różowe. ST, £.
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Anglja pogodziła się z faktem
podboju Abisyoji

Londyn, 6. 5. (Tel. wł. O.) W  prze’ 
pełnionej Izbie Gmin, Dalton, h. pod­
sekretarz stanu w min. spr. zagr., la* 
bourzysta, otworzył dyskusję o polity* 
ee zagranicznej, składając wniosek o 
obcięcie kredytów na M. S. Z., moty* 
wowany tem, iż rząd ponosi odpowie* 
dzialność za wojnę włosko-abisyńską, a 
jednocześnie nie zdołał wypełnić zobo* 
wiązań, płynących z paktu Ligi Naro* 
dów, a w szczególności z art. 16 paktu 
I»gi. Ponadto Dalton wyraża zaniepo* 
kojenie intenzywnemi zbrojeniami Nie 
mieć oraz pogłoskami o niedalekiej 
agresji tego państwa przeciw Austrji i 
Czechosłowacji.

Po mowie Dalton'a głos zabrał min. 
Eden, który m. in. oświadczył: Położę* 
nie, wobec którego stoimy zarówno my, 
jak wszystkie państwa, należące do Li* 
gi Narodów, jest bardzo ciężkie i peł* 
ne rozczarowań. Musimy śmiało stanąć 
w obliczu faktów. Słabością sankcji by* 
ło, iż nie mogły one dać natychmiasto­
wego skutku. Liga Narodów wiedziała 
o tem, gdyż w rzeczywistości jedna tyl* 
ko sankcja mogła dać skutek natych* 
miastowy, mianowicie pozbawienie 
Włoch prawa do korzystania z kanału 
suezkiego. Ta sankcja jednak pocią* 
gnęłaby za sobą akcję wojskową.

Rząd brytyjski nie nalegał na sank* 
cje wojskowe jedynie ze względu na 
wstręt do wojny, a nie z. obawy przed 
jej wynikiem ostatecznym. Min. Eden 
zwraca uwagę, że umowa o kanale Su* 
ezkim przewiduje, iż kanał będzie o* 
twarty zarówno w czasie wojny jak 
w czasie pokoju. A  więc kanał mógł 
być zamknięty jedynie jednomyślną 
uchwałą Ligi Narodów, a takiej uchwa 
ły osiągnąć nie można było.

Trzeba więc pogodzić się z faktami, 
stwierdzić niepowodzenie Ligi Naro* 
dów i nasz własny zawód. Strukturze

Porządek konduktu żałobnego 
w Wilnie

Wilno, 6. 5. (PAT) Porządek kon­
duktu i żałobnego pochodu w dniu 12 
maja został już ustalony.

Kondukt prowadzić będzie inspek* 
tor armji gen. Dąb-Biernacki. Pochód 
otwierać będzie wojsko z kompaniami 
sztandarowemi pułków piechoty bej 
dyw. legj., poczty wszystkich pułków 
piechoty i kawalerji, szkoła podchorą­
żych, oddziały kawalerji, artylerji, 
Strzelca i harcerzy.

Tuż za trumną i lektyką z sercem 
Marszałka postępować będzie Pani 
Marszałkowa Piłsudska, prowadzona 
przez Generalnego Inspektora Sił 
Zbrojnych gen. SmigłegosRydzą.

Xopia krzyża 
z bitwy pud Wiedniem

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł. — mg.) 
W  dniu dzisiejszym Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej dokonał na zamku 
w obecności ks. biskupa polowego Ga* 
wliny, prowincjała O. O. Kapucynów 
w Warszawie i b. ministra Rzeczypo* 
spolitej w Wiedniu Twardowskiego, 
wbicia gwoździa w kopję krzyża, słyń* 
nego z czasów bitwy pod Wiedniem.

Kapucyni w Wiedniu sporządzili ko* 
pie z krzyża, którym kapucyn Marco 
d‘Aviano, legat papieski, błogosławił 
wojsko, podczas bitwy pod Wiedniem 
w 1683 r. i nadali mu znaczenie sym* 
bólu, łączącego trzy potęgi, związane 
z odsieczą.

Złote gwoździe z odnośnemi herba* 
mi wbili: papież Pius XI*ty, prezydent 
Austrji Miklas i Pan Prezydent R. P. 
Część środkowa owej kopji pochodzi 
z drzewa trumny, w której Marco 
d‘Aviano pochowany jest w klasztorze 
Kapucynów w Wiedniu. Oryginał tego 
'rzyża jest przechowany w katedrze

• Catano,’

Ligi Narodów i bezpieczeństwa zbio* 
rowego zadano cios. Musimy z tem li* 
czyć się i wyciągnąć naukę z tego do* 
świadczenia. Winniśmy powiedzieć ca* 
łemu światu, co zamierzamy czynić.

Niema bowiem nic bardziej niebez* 
piecznego, niż opieranie polityki za­
granicznej na podstawach nierealnych.

Jest jasnem — oświadcza Eden — że 
Liga Narodów winna być utrzymana. 
W  nowoczesnym świecie jest ona nie* 
odzowną dla organizacji spraw mię* 
dzynarodowych. Trzeba zebrać matę* 
rjał podstawowy, uczynić to bez po* 
śpiechu. Wszyscy członkowie Ligi win* 
ni to uczynić, rozważyć troskliwie 
wnioski, płynące z nauki ostatnich 7*u 
miesięcy, podać swoją opinję do wia* 
domości Ligi Narodów, a ona jako or* 
ganizm jednolity winna określić swoje 
postępowanie na przyszłość. Gdy na* 
dejdzie stosowna chwila, rząd brytyj* 
ski będzie gotów wyrazić swoją opinję 
w tej sprawie. Proponujemy rozpocze* 
cie natychmiast badań i w tym celu 
rozpoczniemy narady z dominjami.

Co się tyczy stanowiska delegacji, 
brytyjskiej w Genewie, to min. Eden 
wyraża nadzieję, że Izba tak samo jak 
dotychczas zaufa w tej sprawie przed­
stawicielom rządu. Wszelkie działanie 
musi być i tym razem zbiorowe i W . 
Brytanja odegra w tem działaniu swo­
ją rolę.

Na zapytanie o kiwestjonarjuszu dla 
Niemiec, min. Eden odpowiada, że 
rząd brytyjski stara się, aby przyszłe 
rokowania miały jaknajwięcej wido* 
ków. Odpowiadając dalej Lloyd Ge- 
orge‘owi, min. Eden stwierdza, iż nie* 
które państwa zbroją się, pomijając 
wszystkie potrzeby swojego gospodar* 
stwa narodowego. Jakakolwiek będzie 
organizacja świata.

Po przemówieniu min. Edena rozwi* 
nęła się dyskiusja. Austen Chamberlain

Blum na
Paryż, 6. 5. (Tel. wł. O.) Prasa za* 

czyna snuć domysły na temat składu 
osobowego przyszłego rządu. Po­
wszechnie panuje przekonanie, że pre* 
zydent Lebrun zwróci się z propozycją 
tworzenia rządu do przywódcy socja­
listycznego dep. Bluma. Jeżeli Blum 
zgodzi się przyjąć tę misję, to należa* 
loby się liczyć — jak podkreśla „Le 
Gapital“ — z tą ewentualnością, że te* 
kę ministra finansów objąłby dep. 
Yincent Auriol, a oprócz tego z grupy

SUKNA S  BIELSKICH Ch. Sładler
po cenach najniższych. ■aBwraaaErani Lwów, Jagiellońska 15.

Ograniczenie prawa przyjmowania posad 
przez b. urzędników państwowych

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł. — mg.) | 
Rada Ministrów na ostatniem posiedzę 
niu uchwaliła projekt dekretu Prezy­
denta Rzplitej, ograniczający prawa u* 
rzędników państwowych do obejmo­
wania stanowisk w niektórych przed­
siębiorstwach czy instytucjach finan­
sowych.

W  najważniejszych przepisach de­
kret ten postanawia, że urzędnik,. do 
którego obowiązków służbowych na* 
leży kontrola łub nadzór nad przed* 
siębiorstwem lub instytucją finansową, 
oraz wydawanie decyzyj w sprawach 
tych przedsiębiorstw czy instytucyj, a 
w szczególności zawieranie lub za­
twierdzanie w imieniu skarbu państwa 

Jimów łub udzielanie koncesyj itp., nie

(konserwatysta) oświadcza: Utrzymy­
wanie nadal sankcyj byłoby polityką 
niebezpieczną i jałową. Wniosek, aby 
wykluczyć Wiochy z Ligi Narodów, 
równie jak propozycja odwołania po* 
sła z Rzymu — są jednakowo bez war* 
tości. Zuchwałym byłby ten, któryby 
sądził,, że Włochy, upojone zwycię­
stwem, ustąpią przed groźbą użycia ja­
kiejkolwiek siły. Pocóż przelewać 
krew dla przywrócenia rządu abisyń* 
skiego, który rozpadł się. W  Abisynji 
niema żadnego rządu, po ucieczce ce­
sarza nie zdołacie odbudować Abisy* 
nji takiej, jaką ona była. Wszystko, co 
uczynicie w tym celu, rozszerzy zatarg 
i nie będzie walką o pokój, lecz aktem 
zemsty.

Londyn, 6. 5. (Tel. wł. O.) Zarówno 
dzisiejsze przemówienie min. Edena w 
Izbie Gmin, jak i obrady gabinetu 
brytyjskiego, który zebrał się przed 
południem, zdają się wskazywać w y  
raźnie, że rząd brytyjski nie ma zamia­
ru  wkraczać na drogę ostrej walki z 
Mussolinim o kwestję posiadania Abi­
synii. WYDA JE SIĘ, ZE RZĄD BRY* 
TYJSKI POGODZIŁ SIĘ NARAZIE 
Z  FAKTEM ZAW ŁADNIĘCIA 
ABISYNJĄ PRZEZ W ŁO CH ÓW  I 
NIE ZAMIERZA SAMODZIELNIE 
PODEJMOW AĆ ŻADNYCH KRO­
KÓW', PRZECIW STAWIAJĄCYCH 
SIĘ TEMU STANOW I RZECZY. 
Min. Eden w przemówieniu swem w 
Izbie Gmin zażądał całkowicie wolnej 
ręki, co komentowane być może tylko 
jako zamiar poodzenia się z wytworzo* 
ną sytuacją.

Przeważająca większość opinji nie 
chce słyszeć o kwestji abisyńskiej i  ra­
czej gotowa jest pogodzić się z porażką 
prestiżową W'. Brytanji i poprzeć rząd 
w polityce szukania kompromisu z 
Wiochami.

czele rządu Francji?
socjalistycznej weszliby do rządu na­
stępujący parlamentarzyści: Spinassc, 
Morizet, George Monnet, Lebas, Va= 
liere. Unja socjalistyczna wydelegowa­
łaby do rządu niewątpliwie PauhBon* 
coura. Partje radykalną reprezentowa­
liby przedewszystkiem prezes Daladier 
i dep. Delbos.

Już teraz prasa przewiduje jednak, 
że przy opracowaniu wspólnego pro* 
grainu rządowego istnieć będą pewne 
punkty tarcia. Sprawa upaństwowienia

I może w ciągu 3 lat od dnia swego ustą 
pienia ze służby państwowej objąć sta­
nowiska w zarządzie, radzie nadzorczej 
lub komisji rewizyjnej, albo jakiego* 
kolwiek innego stanowiska w takiem 
przedsiębiorstwie lub instytucji, jeżeli 
za pełnienie czynności na tych stano­
wiskach miałby otrzymać wynagrodzę* 
nie pod jakąkolwiek formą.

Naruszenie zakazów, ustalonych w 
dekrecie, pociąga za sobą dla sprawcy 
i ratę wszelkich praw, wynikających 
z jego stosunku służbowego do pań* 
stwa, oraz obowiązek płacenia od o- 

i trzymywanego przedsiębiorstwa wyna- 
! grodzenia podwójnej stawki podatku 
Z dochodowego. Przepisów dekretu nie 
• stosuje się, gdy urzędnik po rozwiąza*

Mianowania
Warszawa, 6. 5. (PAT) N a wniosek 

p. Ministra Spraw Zagr. p. Prezydent 
Rzplitej powołał na stanowisko dru­
giego podsekretarza stanu w Minister* 
stwie Spraw Zagr. p. Antoniego Roma­
na, dotychczasowego posła R. P. w 
Sztokholmie.

P. Prezydent Rzplitej powołał na se­
natora p. Stanisława Patka, ambasado* 
ra R. P. w stanie spoczynku.

Eskadra imieniem 
Marszalka Piłsudskiego

Warszawa, 6. 5. (PAT) Pan Prezy­
dent Rzplitej przyjął w  dniu 6 bm. na 
łącznej audjencji: gen. Berbeckiego, 
ppłk. Domesa, dyr. Jaruszę, delegację 
podoficerów i przedstawicieli dośwjad 
czalnych warsztatów lotniczych. Dele* 
gacja zaprosiła P. Prezydenta Rzplitej 
na uroczystość w dniu 10 bm. przeka­
zania przez korpus podoficerski Lidze 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej 
8*miu samolotów szkolnych R.W,D. 8, 
ufundowanych drogą składek przez 
korpus podoficerski wojska lądowego, 
marynarki wojennej i korpusu ochro­
ny pogranicza. Nowa eskadra samo* 
lotów, przeznaczona do szkolenia kadr 
cywilnego lotnictwa sportowego, zo­
stała nazwana imieniem Marszałka Jó» 
zefa Piłsudskiego.

AUSTRJA—ANGLJA 2:1 
Wiedeń, 6. 5. (PAT) W  środę od­

był się w  Wiedniu wobec 60.000 wi* 
dzów oczekiwany z dużem zaintereso­
waniem mecz piłkarski Anglja—Au* 
strja. Sensacyjne zwycięstwo odniosła 
drużyna austrjacka w  stosunku 2:1 
(2:0).

SUKCESY JĘDRZEJOWSKIEJ 
Wiedeń, 6. 5. (PAT) N a międzyna­

rodowych zawodach tenisowych w 
W iedniu Jędrzejowska odniosła szereg 
sukcesów. W  grze pojedynczej pań 
Polka pokonała Probst 6:0 6:0, Sass 
6:0 6:2, a Krauss 6:3 6:2. W  grze po­
dwójnej para Jędrzejowska—Deutsch 
wygrała z parą Nachter—Szalay 6:1 
6:2. W  grze mieszanej para Jędrzejów* 
ska—Taroni zwyciężyła parę Bauer— 
Bacher 6:0 6:0.

ubezpieczałni społecznych, ustanowie­
nie specjalnych urzędów, regulujących 
handel zbożem i winem, wreszcie spra* 
wa nadzwyczajnego podatku majątko* 
wego mogą mianowicie wywołać po­
ważne rozdźwięki pomiędzy poszczę* 
gólnemi ugrupowaniami frontu ludo­
wego.

Wydarzeniem dnia jest oświadcze­
nie, złożone przez generalnego sekre* 
tarza partji komunistycznej dep. Tho- 
rez‘a. Thorez oświadczył, że partja so­
cjalistyczna może być pewna pełnego 
poparcia i  współpracy ze strony ko­
munistów, ale komuniści nie wezmą 
udziału w rządzie frontu ludowego.

niu stosunku służbowego obejmuje sta 
nowisko w przedsiębiorstwie lub in­
stytucji na mocy interwencji Prezy* 
denta R. P. lub władzy naczelnej, oraz 
gdy objęcie takiego stanowiska wyma­
ga. zatwierdzenia władzy naczelnej, 
gdy urzędnik po rozwiązaniu stosunklu 
służbowego obejmuje w  przedsiębior­
stwie lub instytucji, w  której pracował 
przed przejściem na służbę państwową, 
to samo stanowisko, jakie w niem po­
przednio zajmował, wreszcie gdy u* 
rzędnik za zezwoleniem władzy naczel­
nej obejmuje stanowisko w przedsię­
biorstwach monopolowych, państwol 
wych, bankach państwowych oraz Ko* 
munalnych Kasach Oszczędności.
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ŚWIĘTO NARODOWE
Cztery razy do roku Japonja ob* 

chodzi uroczyście święta narodowe: 
1 stycznia — dzień Nowego Roku, ll  
lutego — rocznicę powstania dynastji 
japońskiej, 3 listopada — rocznicę u* 
rodzin wielkiego reformatora Japonji, 
cesarza Meidżi, czwartem zaś świętem, 
które od r. 1926 przypada 29 kwietnia, 
jest rocznica urodzin panującego ce* 
sarza.

Japoński dom panujący nie zna 
zmian dynastycznych; dynastja japom 
ska wywodzi swój początek od bogini 
słońca Amaterasu * Mikami, której 
pierwszym ziemskim namiestnikiem na 
wyspach Japońskich był cesarz Dżinu 
mu. Jak głosi legenda, wstąpił on na 
tron kraju Wschodzącego Słońca w  r. 
660 przed Chrystusem. Zgodnie z tern, 
dynastja japońska trwa już 2596 lat, 
a Hirohito, obecny cesarz Japonji, jest 
124*ym skolei dziedzicem japońskiego 
berła cesarskiego.

W iara narodu japońskiego w cią* 
głość dynastyczną wytworzyła szcze* 
gólny węzeł moralny, łączący cały na­
ród japoński, jako jedną rodzinę, z je* 
go opiekunem i ojcem — cesarzem, 
ziemską inkarnacją bogów. I dlatego 
miłość dla dynastji i miłość dla ojczy* 
zny, których źródłem jest ta sama i 
wiecznie żywa tradycja, stanowią w 
narodzie japońskim nierozdzielną jed* 
ność. Cesarz jest, w opinji Japończyk 
ków, wcieleniem najwyższych cnót — 
sprawiedliwości, dobroci i odwagi, a 
do straży nad nimi powołana jest 
armja japońska, podlegająca bezpo* 
średniemu zwierzchnictwu cesarza, ja* 
ko jej naczelnego dowódcy.

Naród japoński, szczyczący się dziś 
najnowszemi zdobyczami nauki i tech* 
niki, otacza swego cesarza Hirohitę, 
który zasiadł na tronie Nipponu w 
grudniu 1926 r., po śmierci swego 
ojca, Joszihito, tą samą czcią, jaką się 
cieszyli władcy wysp Japońskich, gdy 
jeszcze nie nęciły zachodnie „nowalij* 
ki“. Cesarz jest wciąż „tabu", ni* 
komu nie wolno krytykować jego o* 
soby, nikomu nie wolno nawet patrzeć 
na niego z góry, z okien domu lub ja* 
kiegoś wzniesienia, gdy opuszcza swój 
pałac, ku „boskim istotom" bowiem 
wolno tylko wznosić oczy w  górę.

Hirohito jest człowiekiem nawskróś 
nowoczesnym; posiada staranne wy* 
kształcenie europejskie, doskonale wła* 
da językami europ ej skiemi, jest zamis 
łowanym biologiem (każdą sobotę spę­
dza w swojem laboratorjum palaco* 
wem, wyposażonem w najbardziej no* 
woczesne urządzenie) i... sportsmenem, 
w szczególności świetnym pływakiem.

Modernizm Hirohity wywołał w 
swoim czasie bardzo gorące sprzeciwy 
i  oburzenie tradycjonalistów: on to,

JEAN LEBATOU

SZALONA NIEDZIELA
NOWELA -  TŁUM. M. O,

(Dokończenie)
Żermena usadawia się koło kierów* 

cy, Andrzejowi przypadła w udziale 
Ludwika i piesek. I tak, po raz setny 
przemierza w samochodzie drogę do 
Fontainebleau, ulubiony spacer rodzi* 
cówl W óz nie jest silny, ale Krzyś 
„gazuje" mocno, wszakże niedługo. 
Żermena zaczyna krzyczeć:

— Hola, hola, mój miody przyjacie* 
lu! Niech się pan tu  nie bawi w Ca* 
racciólę. Nie jesteśmy żądne rekor* 
iów.

Ludwika podziela tym razem bez 
zastrzeżeń stanowisko przyjaciółki. 
Trzyma się kurczowo oparcia, pa* 
trząc bezustannie na wskazówkę ta* 
chometru, która zwolna opada poniżej 
osiemdziesiątki. I po raz setny, roz* 
czarowany student rachuje mijające 
go samochody.

W  miejscu wskazanem przez Żerme* 
nę, towarzystwo wysiada i udaje się 
pieszo do lasu. Piesek zajmuje sobą 
ustawicznie obie panie. Gubi się w 
krzakach, pozostaje w tyle, to znów

jeszcze jako następca tronu, pierwszy 
z pośród władców Japonji opuściłbrze* 
gi swego kraju, udając się w podróż po 
świecie, przez co naruszył święty za* 
kaz, „bogowie" bowiem nie mogą o* 
puszczać swego kraju. Poraź drugi 
sprzeciwił się uświęconemu tradycją 
zwyczajowi, pojąwszy za żonę księ* 
żniczkę Nagako, kobietę nie spośród 
rodów „kuge", najwyższej arystokracji 
dworskiej. To jednak, ani najrozmait* 
sze nowe prądy, jakie nurtują coraz 
bardziej uświadamiające się społeczeń*

NA SUKNIE, BLUZKI, SZLAFROKI 
PRZEPIĘKNE KOLORY

DO PRANIA—TRWAŁE w NOSZENIU 
Z PEŁNĄ GWARANCJĄ

NOWOŚCI

T 0B R A L K 0

Wielki konkurs letni 
Polskiego Radja

Polskie Radjo stara się nietylko u* 
rozmaicie swój program w okresie let­
nim, ale także przygotowują miłą nie* 
spodziankę dla swych abonentów w po* 
staci Wielkiego Konkursu Radjowego, 
który trwać będzie od 1 czerwca do 31 
sierpnia br.

W  tym czasie należy nadesłać odpo* 
wiedź — kiedy rozpocznie się specjalna 
audycja propagandowa, którą nada Pol* 
skie Radjo w ramach Wystawy Prze* 
mysłu Metalowego i Elektrotechniczne* 
go. Już dziś zdradzić możemy radjo* 
słuchaczom, że audycja ta będzie miała 
miejsce między 16 a 30 września 1936 
roku. Jednakże ścisły jej termin znany 
jedynie Naczelnemu Dyrektorowi Pol* 
skiego Radja, został złożony w zalako* 
wanej kopercie u  notarjusza. Prawo u* 
udziału w Konkursie będą mieli ci 
wszyscy, którzy w czerwcu, lipcu i 
sierpniu będą zarejestrowani bez przer* 
wy jako abonenci Polskiego Radja. 
Warunkiem uczestniczenia w tym kon­
kursie jest nadesłanie karty pocztowej 
w terminie od 1 czerwca do 28 sierpnia

je zadużo trawy, co wzbudza obawy 
właścicielki o zdrowie ulubieńca. Bo* 
ją się nawet, by nie skosztował trują- 
cego grzyba. Któryś z chłopców pro* 
ponuje odpoczynek na ławce, ale pa* 
nie boją się zawalać suknie. Wkońcu 
siadają grzecznie ńa ławce. Andrzej 
próbuje nieśmiało objąć swą towarzy* 
szkę, ale dostaje klapsa:

— Rączki przy sobie! Tu przecież 
pełno ludzi w niedzielę — ni.e przyj e* 
chaliśmy poto, by urządzać skandale. 
Niech pan lepiej popatrzy jak tu cu* 
downie. Co za powietrze!

— Ach tak! — wtóruje Żermena. —- 
pomyśleć, że są głupcy, którzy spędza* 
ją niedzielę patrząc na zamknięte 
sklepy, albo dusząc się w zadymio* 
nych lochach!

Przyjaciele zaczynają wymieniać 
spojrzenia pełne melancholji. Zmierzch 
zapada, niebawem pójdą na obiad. 
Dzięki nienaruszonym kapitałom, bę* 
dą mogli uraczyć swoje towarzyszki 

\ dobrem jedzeniem, zakropionem od* 
powiednia ilością trunków, co niewąt*

JAPONJI
stwo japońskie, nie pozbawiają „nie* 
biańskiego władcy" Wielkiego Nippo* 
nu ani czci, ani przywiązania i posłu* 
szeństwa ze strony 70 mil jonów Ja* 
pończyków.

Według głęboko zakorzenionej wia­
ry, mikado odpowiedzialny jest tylko 
wobec bogów i swych cesarskich przód 
ków, stoi ponad wszystkiem, co jest 
ziemskie, na podobieństwo świętej gó* 
ry Japonji, Fudżi, wznoszącej ku nie* 
biosom swe nieskalane stopą ludzką 
szczyty.

pod adresem: Polskie Radjo, Warsza* 
wa, Mazowiecka 5, „Letni Konkurs 
Polskiego Radja", następującej treści: 
„Specjalna audycja propagandowa Pol* 
skiego Radja nadana zostanie . . . . “ 
(podać dzień, godzinę i minutę), przy* 
czem koniecznem także jest podanie i* 
mienia, nazwiska i adresu, numeru ze* 
Zwolenia radjowego i urzędu poczto* 
wego, który pobiera abonament mie* 
sięczny. Odpowiedzi nadesłane poza 
tym terminem i inną drogą, jak przy 
pomocy poczty nie będą uwzględniane. 
Zaznaczyć tu należy, iż niepotrzebnem 
jest nadsyłanie kwitów abonamento* 
wych, gdyż uiszczenie opłaty radjowej 
zostanie stwierdzone na podstawie kar* 
totek Polskiego Radja.

Jak widzimy więc, Konkurs to la* 
twy. A  nagrody są niezwykle ponętne. 
Jest ich 500. N a pierwszem miejscu 
wymienić należy tak cenne, jak samo* 
chód limuzyna Fiat 508, wycieczka stat­
kiem polskim do Ameryki, wycieczka 
dc Ziemi Świętej, pobyty w uzdrowi* 
skach krajowych, szereg nowoczesnych

pliwie przyczyni się do polepszenia 
nastroju. Krzyś proponuje jakiś zna* 
ny lokal, ale Żermena sprzeciwia się 
stanowczo.

— Mówiłam, że was zaprowadzę do 
doskonałej restauracji. Jest to mały 
lokal, gdzie nikt nie zobaczy, a poza* 
tern jedzenie jest proste i zdrowe.

Andrzej mógłby coś o tern powie* 
dzieć, gdyż restauracja, zalecana przez 
Żermenę jest mu dobrze znana. Spei* 
niły się najgorsze przeczucia, to — 
„Ciche ustronie", gdzie w towarzyst* 
wie rodziców spożywa obiad w nie* 
dzielę.

Młody człowiek nie ma nawet tej 
satysfakcji, by zaimponować towa* 
>rzystwem kobiet. Niepoznany przez 
gospodarza, musi się zadowolić ma* 
lym, niewygodnym stolikiem. N a do* 
bitek złego, Żermena nie chce jeść ra* 
ków, nie chce homara, ani szczupaka 
w burgundzkiem winie. Zamawia 
cztery porcje... sztuki mięsa z korni* 
szonami.

— Ach, tak, tak! — wtóruje Ludwi* 
ka. — Przepadan za sztuką mięsa. I 
korniszony! Niema nic lepszego!

Zgnębieni młodzieńcy nie mają od* 
wagi sprzeciwiać się apodyktycznej 
damie. Niechże będzie sztuka mięsa. 
Szampan? Ach, nie! Piło się go przez 
cały tydzień. Duża butetlka wody

odbiorników typu superheterodyna, ma* 
szyna do pisania portable i cenne na* 
grody książkowe, artystyczne oraz pra* 
ktyczne: jak gramofony, aparaty foto* 
graficzne, rowery, zegarki, maszyny do 
szycia, płyty gramofonowe, narzędzia 
rolnicze, podręczniki szkolne. W y star* 
czy chwilka wolnego czasu i karta po* 
cztowa za 15 groszy dla abonentów 
prowincjonalnych, a za 10 groszy dla a* 
bonentów stołecznych, kilka chwil na* 
mysłu, kiedy taka audycja w jednym z 
tych piętnastu dni może być nadana — 
no i kilka słów skreślonych czytelnie 
na odwrocie tej karty. Za tak niewielką 
cenę można stać się posiadaczem samo* 
chodu, zwiedzić Nówy Jork lub Ziemię 
Świętą, spędzić urlop w uzdrowiskach, 
w najgorszym razie zdobyć jedną z 500 
cennych nagród. — Informacje o tym 
konkursie podawać będą oczywiście 
spaekerzy Polskiego Radja przez mi­
krofon

h ł i e a i  k u l t u r a l n y
ODCZYT PROFESORA F. STROW- 

SK1EGO O MARSZAŁKU PIŁSUDSKIM. 
Przybyły na zaproszenie Towarzystwa 
Literackiego do Marsylji prof. Fortunat 
Strowski, znany historyk literatury francu­
skiej i profesor Sorbony, autor słynnych 
prac o Pascalu i Montaigne, wygłosił w sa­
li teatru „Gymnase", przed licznie zgroma* 
dzoną publicznością odczyt o Marszałku 
Piłsudskim. Prof. Strowski. pomijając cal* 
kowicie momenty polityczne, do których o- 
ceny, jak sam wyznał, nie czuje się kompe­
tentny, położył cały nacisk na uwydatnie­
nie wielkiej indywidualności Marszałka. — 
Wielkość ducha ludzkiego objawiła się — 
zdaniem prof. Strowskie^o — w osobie 
Marszałka Piłsudskiego, którego silna indy* 
widualność wywarła decydujący wpływ na 
kształtowanie się psychiki i moralności spo, 
łeczeństwa polskiego.

PROF. JURASZ W BRAZYLJI. Zakoń­
czył się już cykl odczytów prof. Antoniego 
Jurasza, wygłoszonych w T-wie Medycyny 
i Chirurgji, Narodowej Akademii Medycy­
ny i Collegium Chirurgów w Rio de Ja* 
neiro. na nast. tematy: „Uwagi o operacji 
dróg żółciowych", „Rado * Chirurgja przy 
leczeniu Raka" i „Plastyczna rekonstruk­
cja przewodu pokarmowego i pęcherza". — 
Odczyty wygłoszone wobec licznego, audy- 
torjum, wywołały powszechne zainteresowa 
nie wśród kól fachowych i uznanie dla po­
stępów w dziedzinie medycyny i chirurgji w 
Polsce, oraz były żywo komentowane prze; 
miejscową prasę.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES TU* 
RYSTYCZNY W RZYMIE. W tych dniach 
zakończył się w Rzymie dwunasty skolei 
międzynarodowy Kongres Centralnej Rady 
Turystycznej (Conseil Central du Tpurisme 
International). Polskę na kongresie repre* 
zentował z ramienia Polskiego Touring 
Klubu wiceprezes Zarządu Głównego r , 
Bohdan Rychter. Obrady tegoroczne obej­
mowały cały szereg zagadnień, dotyczących 
międzynarodowej wymiany turystów, mię­
dzynarodowego ruchu samochodowego i 
kolejowego pod względem turystycznym 
i t. p,

Vichy i conajwyżej ćwiartka czerwo* 
nego wina. Pikus dostanie porcję klu­
seczek, oblanych sosem z mięsa.

Obie przyjaciółki pochylają się nad 
zajadającem zwierzątkiem i zachwyca* 
ją się apetytem, wywołanym spacerem 
na świeżem powietrzu.

— Jak tu  miło — zachwycają się. — 
Paryż jest obrzydliwy, na każdym 
kroku mikroby!

Rachunek jest mimo wszystko dość 
wysoki. Do tego trzeba będzie jeszcze 
dołożyć na benzynę. Z  trzystu fran* 
ków przeznaczonych na szaloną nie* 
dzielę niewiele zostało i chłopcy mu* 
szą zrezygnować z zaproszenia towa* 
rzyszek do „Moulin rouge". Cala ich 
nadzieja — to powrót. Ale i teraz 
trzeba jechać wolno, nawet spowodu 
ciemności jeszcze wolniej, tembardziej 
że Pikusiowi zaszkodziły kluseczki i 
należy unikać wstrząsów.

Odwiezione przed dom panienki, 
okazały się nieubłagane:

— Mieszkamy w przyzwoitym do» 
mu. Dobranoc!

Dwa głośne, siostrzane pocałunki, 
były jedynem wspomnieniem senty* 
mentalnem z tej szalonej eskapady.

Następnej niedzieli, Andrzej Hertel 
powrócił do Pontainebleau, w towa* 
rzystwie rodziców.
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Psychologia rabunku
Amerykańscy przestępcy, przeciwko 

którym coraz energiczniej podnoszą 
się głosy rozgoryczonego społeczeń* 
stwa, zmuszeni są do ciągłego ulepsza* 
nia swoich żbrodniczych metod. Po* 
rywanie bezbronnych dzieci, wymu* 
szanie sum zapomocą listów z pogroź* 
kami, mają coraz mniejsze szanse po» 
wodzenia.

Psychologja, jako część składowa a* 
paratu zbrodniczego, znalazła zastoso* 
wanie w  niezwykłym rabunku, doko* 
nanym ostatnio w Nowym Jorku. Na 
jednym z mniejszych dworców za* 
trzymał się zwyczajny pociąg osobo* 
wy, do którego doczepiony był wa» 
gon towarowy. Pociąg miał odejść za 
dziesięć minut.__Na dworcu panował 
ruch normalny, pasażerowie żegnali 
się z odprowadzającymi, małe "'ózki 
ręczne z gazetami i żywnością krążyły 
Ijak zazwyczaj pe peronie. N a  dwie 
minuty przed odjazdem, służba kole­
jowa, zajęta przy wagonie towaro* 
wym, zaczęła w popłochu opuszczać 
wagon, głośno wzywając pomocy. O* 
kazało się, że wagon był zupełnie pu» 
sty, woreczki, którym był naładową* 
ny, zniknęły bez śladu.

Urzędnicy zeznali, że właśnie koń* 
czyli pocztowe formalności przesyłki, 
gdy niespodzianie, bez hałasu wsko* 
czyło do wagonu pięciu mężczyzn, za* 
mykając za sobą drzwi. Steroryzo* 
wawszy funkcjonarjuszów zapomocą 
rewolwerów, napastnicy zażądali wy* 
dania worków, w których znajdowało 
się pięćdziesiąt ośm tysięcy dolarów 
w  banknotach. Z  rozmysłem wypu* 
szczono ze stacji transport pieniężny 
bez specjalnej asysty, aby nie obu* 
dzić czujności gangsterów. Ci jednak* 
że zdołali się dokładnie o wszystkiem 
dowiedzieć.

Napadu dokonano z matematyczną 
precyzją. Wszystko odbyło się w  tak 
oszałamiającem tempie, że urzędnicy 
nie zdążyli zrobić użytku z broni. Na­
wet pół minuty nie upłynęło od chwili 
wtargnięcia napastników do wagonu, 
a ich zniknięcia z łupem. Zanim prze* 
rażeni kolejarze odważyli się na 
wszczęcie alarmu, z napastników nie 
zostało na dworcu śladu.

Pomimo tego udało się w ciągu 
kilku dni odnaleźć przestępców. Nu* 
mery banknotów były znane policji, 
co ułatwiło wykrycie sprawców. O* 
kazało się, że przywódcą gangsterów 
był w tym wypadku niejaki Krzysztof

D. Balney, były student uniwersyte* 
tu, studjujący psychologję. Alkohol 
przyczynił się do moralnego upadku 
Balney‘a, który swojej wiedzy psy* 
chologicznej użył do zorganizowania 
śmiałego rabunku. W  uznaniu jego in* 
teligentnego udziału w zbrodni, gang* 
sterzy oddali mu lwią część łupu.

W jazd  nowego w ice-króla
do Indyj

Z całą tradycyjną pompą odbyła się 
W Bombaju uroczystość powitania no­
wego wiceklróla Indyj, lorda Linlinth* 
gow. O siódmej zrana rozległ się huk 
armat, witający zbliżający się parowiec 
trzydziestoma wystrzałami. W  nocy 
wyruszyły na pełne morze oklręty wo­
jenne „Royal Indian Navy“, na spotka 
nie parowca, by go eskortować do por* 
tu. Lord Linlinthgow, oficjalnie „Vice* 
roy designate", wsiadł wraz z rodziną 
i  sztabem do motorówki, która go 
przywiozła na ląd. Za wspaniałą bra­
mą, „Gateway of India‘‘, wzniesioną 
ongiś na przyjęcie Jerzego V, oczeki* 
wał dostojnego przybysza gubernator 
Bombaju, lord Brabourne. W śród 
dźwięków powitalnej kantaty, wice* 
król podszedł do grupy reprezentan­
tów władz Bombaju i książąt hin* 
duskich.

Na szerokiej przestrzeni za „Gate­
way of India" ustawił się czworobok

Pierwszy kinoteatr plastyczny 
w Paryżu

W  najbliższej przyszłości odbędzie 
się w paryskiem kinie „Imperial" pre* 
mjera filmu plastycznego. Technika te* 
go filmu, polegająca na trójwymiaro* 
wości jest pomysłem francuskiego in* 
żyniera, Lumiere‘a. Wynalazek wy* 
maga dwóch projektorów, które ró* 
wnocześnie rzucają na płótno obrazy. 
Aparatura jest również odrębna i bar* 
dzo skomplikowana. Przyglądająca się 
publiczność otrzyma przy wejściu spe* 
cjalne okulary o kolorowych szkłach.

Podczas premjery zostaną wyświe­
tlone dwa filmy, składające się na ten 
pierwszy program filmu plastycznego.

życia tow arzyskiego Londynu
i W  żadnym kraju, z wyjątkiem mo* 
■ że Ameryki, goście nie są tak wybred* 

ni i wymagający, jak Londyńczycy. 
Panie domu łamią sobie często głowy 
nad obmyśleniem atrakcyj, któreby 
ściągnęły gości, a zwłaszcza młodych 
ludzi, spędzających wieczory w wy* 
godnie urządzonych klubach. Nawet

I piechoty angielskiej, marynarze, gwar- 
dja przyboczna gubernatora w jaskba* 
wo czerwonych mundurach, od któ« 
rych kontrastowo odbijają pełne, czar­
ne brody, dalej szwadrony kawalerji 
„Light horses", oddziały europejskiej 
kompanji szturmowej w  białych heł­
mach, oraz kawaler ja indyjska.

W  popielatem ubraniu, z takimż cy­
lindrem w ręce, w białych rękawicz* 
kach, przechodzi lord Linlinthgow 
przed frontem wojsk, odbierając mel­
dunki klomendantów. Przed nim i za 
nim kroczy ośmiu adjutantów. Na* 
stępnie wice-król przyjmuje hołd dele­
gacji chłopskiej, poraź pierwszy wsta* 
wiony do uroczystości powitalnej. Sta* 
ło się to na wyraźne życzenie lorda, 
który się żywo interesuje dolą chłop­
stwa tego kraju, stanowiącego 75 proc. 
350*miljonowej ludności. Następnie, za 
jąwszy wraz z małżonką miejsca na 
podwyższeniu, wzniesionem pod lu­
kiem Gateway, wice*król odbiera hołd 
mieszczaństwa Bombaju. Burmistrz jest 
odziany w białą, luźną szatę i nakrycie 
głowy „a la Gandhi“. Reszta delegacji 
nosi zwyczajne stroje europejskie. Naj* 
barwniej odziani maharadżowie — twa 
rzą grupę czerwono-złotą, skrzącą od 
pereł i  brylantów.

Po krótkiej wymianie słów powitał* 
nych, lord zasiada w towarzystwie mał 
żonki do karocy, poczem cztery rumą* 
ki ruszają z miejsca. Służba rozpościera 
nad parą królewską pozłocisty parasol, 
po obu bokach powozu cwałuje eskor* 
ta kawalerji. Orszak przejeżdża przez 
ulice miasta, by się zatrzymać przed 
pałacem gubernatorskim, położonym 
w najpiękniejszej dzielnicy Bombaju, 
na wybrzeżu morskiem, zwanem Mala- 
bar.

obietnica rozrywek kulturalnych, kon* 
certów, czy innych, nie gwarantuje 
udania się wieczoru, gdyż zdarza się, 
że w ostatniej chwili, pod jakimkol* 
wiek pozorem, gros zaproszonych go- 
*ci odmówi. Zwykły obiad, lub t. zw. 
„apres" — zebranie wieczorne przy 
herbacie i owocach — nie interesuje 
już dziś nikogo. Dlatego każda lon* 
dyńska „season" przybiera nową for* 
mę życia towarzyskiego.

Przed dwoma laty jedna z arysto- 
kratek wpadła na pomysł urządzenia 
swojego ogrodu na wzór wiedeńskich 
„Biergartenów". Zapowiedź tej nowo: 
ści zdołała istotnie zwabić wielu cie* 
kawych. Pomysłowa pani poustawiała 
w ogrodzie cały szereg nieprzykry* 
tych stołów i ławek, przy których 
rozanieleni londyńczycy popijali pi* 
wo. W  braku odpowiednich kufli, 
rozlano trunek w  wysokie wazy... 
chińskie. W  zeszłym roku, moda wie* 
deńskich Biergartenów ustąpiła t. zw. 
„gabel*luncheons", które pozwalały 
na przyjęcie większej liczby zapro* 
szonych bez większego kłopotu. Oka* 
zało się, że horoskopy obficie zaopa* 
trzonego bufetu są silniejszym magne­
sem, niż zapowiedź skromnej „cockta* 
ii party".

Nowością tegoroczną są t. zw. „ma­
łe tańce", urządzane przez rodziców 
debjutujących panien chętniej i czę* 
ściej, niż obowiązujące dawniej wiel* 
kie bale, a które spraszano po kilka* 
set osób. N a „małe tańce" zaprasza 
się kilkadziesiąt — do stu osób, co 
ułatwia obsłużenie gości i  wzajemne 
zapoznanie ich między sobą. Niezależ* 
nie od tych — jak na Londyn — 
skromnych zabaw, odbywają się wspa* 
ńiałe przyjęcia oficjalne. I tak po za* 
kończeniu męczących obrad budżeto* 
wych, wydał wybitny polityk Hamil* 
ton Kerz wspaniałe przyjęcie „After* 
the*Budget-Cocktail party", w któ* 
rem wzięło udział wielu polityków 
i dyplomatów, zaś honory domu peł* 
niła matka gospodarza, lady Gre* 
ville.

PR ZYPO M IN A M Y
że codziennie 
zamawiać można

DZIENNIK POLSKI
A. M. '

Żałosny k ie s  lw ow skiego żaka
Stara, lwowska księga sądowa, która I 

na swym skórą pokrytym grzbiecie nosi | 
przeszło trzysta trzydzieści lat, a za* . 
chowała się w troskliwej pieczy archi* 
warjuszy w takim stanie, jakby w  dniu 
wczorajszym pisarz sądowy zawarł jej 
karty, ilustruje z nadzwyczajną wypu* 
kłością rozmaite przejawy życiowe 
lwowskiego mieszczaństwa, stanowiąc 
nieprzebrany skarbiec, w którym niby 
w szkle lustrzanem odźwierciedla się 
zwyczaj i obyczaj ludności w pierw* 
szych latach XVII. w. Jakby przez 
dziewiczy las, złożony z kształtnych, 
równo pod rząd stawianych literek, 
prawie że nietkniętych „toporem" bada* 
cza, przedzierającego się od jednego 
„iudicium criminale arduum" do dru­
giego, — postępujemy, gromadząc 
skwapliwie wszystkie wyskoki tempera* 
mentu czy też przestępczego porywu, 
tak licznie rozrzucone po kartach starej 
księgi.

Znakomity znawca tej epoki, Włady* 
sław Łoziński w swem dziele: „Prawem 
i lewem" we wstępnem słowie w twar* 
dych a lapidarnych wyrazach scharak* 
teryzował owe czasy na terenie woje* 
wództwa lwowsk. w zaraniu XVII. w.: 
„Co za świat — pisał — co za światl 
Groźny, dziki i zabójczy. Świat ucisku i 
przemocy. Świat bez władzy, bez rządu, 
bez ładu i bez miłosierdzia. Krew w 
nim tańsza od wina, człowiek tańszy 
od konia. Świat, w którym łatwo zabić, 
trudno nie być zabitym. Kogo nie za*

bił Tatarzyn, tego zabił opryszek, kogo 
nie zabił opryszek, zabił go sąsiad! 
Świat, w którym cnotliwym być trudno, 
spokojnym niepodobna".

Obraz ten. czarną malowany barwą, 
bądzący wrażenie bolesne, odpychające, 
żywcem niemal z szerokiej przestrzeni 
ruskiego województwa, naturalnie we 
właściwem pomniejszeniu, możnaby 
przenieść w zarysy lwowskiej, miejskiej 
republiki, z szerokiego świata w szczu* 
pły, murami i basztami ścieśniony świa* 
tek tutejszy. I tu  wśród ciemnych uli* 
czek i zaułków stłoczonego w obwaro* 
Waniach miasta, w komnatach miesz* 
czańskich czy w podmiejskich gospo* 
dach i zajazdach, — „krew -była tańsza 
od wina" — przelewała się bowiem bar* 
dzo często bez najmniejszej przyczyny, 
z zawadjackiej jakiejś fantazji, gorące* 
go porywu, nietrzymanego na wodzy 
zimnej rozwagi, a z drugiej strony 
skutkiem osobistych porachunków, są* 
siedzkich zatargów, nierzadko przele* 
wala się krew obficie, gdy zawieruszone 
nadmiarem miodu czy innych trunków 
łby dymić poczęły w dusznej atmosfe* 
rze zajazdu czy gospody. I zaraz w ta­
kich wypadkach porywano się do pół* 
haka, onej „strzelby spiżanej, co ją 
Niemiec jakiś wymyślił, a ód grzmotu 
hucznego półhakiem była nazwana", 
czy do szabli, by w potoku krwi utopić 
przelotne nieraz i błahe nieporozu* 
mienie.

Nie rozwiewały tych porywów w ni*

wecz surowe wyroki sądu ławniczego, 
znanego w całej Polsce z rozsądnych 
sentencyj, nie odstraszała onych pory* 
wów stara księga sądowa, której każda 
prawie karta pełną była wyroków 
śmierci, stąd też zwana już podówczas 
„trumną, co po gradusach salnych cho* 
dziła"...

W śród mnóstwa spraw, nadto wyka* 
zujących, że „krew była tańsza od wi* 
na", jedną ze starej księgi sądowej 
wyjmujemy pod światło. M rok już da* 
wno zapadł i cieniem pokrył dzielnicę 
ormiańską i jej malownicze zaułki z 
końcem czerwca 1605 roku, gdy na ul. 
Ormiańskiej wydarzył się wypadek, 
który rychło szerokiem echem rozpły* 
nął się po całem, tulącem się już do do* 
brze zasłużonego spoczynku, mieście.

Lecz dajmy w tej chwili głos szlach* 
cicowi Augustynowi Chronowskiemu, 
który ze łzami w oczach zjawia się 
przed sądem ławniczym i oskarża Iwa* 
szka Iwanisowicza, Ormianina, o okru­
tne zabicie brata swego Stanisława, ża« 
ka lwowskiego. Zachodząc się od pła* 
czu, prosi szlachetny Augustyn, aby 
sąd rozpatrzył sprawę strasznego za* 
bójstwa i przez dwu ławników oglądnął 
zwłoki zabitego okrutnie żaka, przenie* 
sione na noszach przed gmach ratusza.

I potoczyła się rozprawa sądowa. Ła« 
wa wysłała sądowego sługę, aby spro* 
wadził na salę sądową sprawcę zabój* 
stwa i wnet potem ukazuje się przed 
sądem urzędowa relacja tego funkcjo* 
narjusza sądowego o misji, sobie zleco* 
nej. U dał się on do kramu ojca Iwasz* 
ka i wezwał go, aby syna stawił przed 
sądem.

—  „ T u  go nie masz! — rzeki ojciec.

ale pójdźmy do domu!" Poszli, a gdy 
tam zjawili się, pytał „ojciec czeladzi: 
Jestże Iwaszko doma?" Rzekli: „nie 
masz!" I poszedł ze sługą sądowym 
„do izdebki, gdzie lega, ale i go tam 
nie znaleźli", bo Iwaszko tymczasem 
z obawy przed srogim wyrokiem zbiegi 
czemprędzej ze Lwowa w nieznanym 
bliżej kierunku.

Gdy taką woźny złożył relację, ława 
delegowała ze swego grona Wolganga 
Scholca i Jana Lorencowicza, ławników 
przysięgłych, celem obejrzenia trupa 
złożonego przed ratuszową bramą. Nie* 
bawem wrócili obaj ławnicy i złożyli 
relację, że żak otrzymał śmiertelną ra- 

| nę, cięty bowiem został szpadą w
brzuch na wylot.

Brat zabitego żaka, szlachetny Augu­
styn żałobliwie skarżył się następnie, 
iż ten to Iwaszko Iwanisowicz nie ma* 
jąc z nieboszczykiem żadnej nieprzyja* 
źni, ale ze serca niechrześcijańskiego 
usadził się w pewnem miejscu i szpadą, 
tym niezwyczajnym w Polsce orężem, 
w uliczce, wiodącej do cmentarza or= 
miańskiego, naprzeciw domu Andrzeja 
Iliasowicza, napadł na brata, przecha­
dzającego się w towarzystwie żaka 
Stanisława Baczowskiego i bez przy* 
czyny obrzucił go kamieniami i w nogę 
go poranił, a potem, gdy napadnięty 
żak, Stanisław Chronowski zawołał dc 
niego:

— „Com ci winien, — nie znam cię, 
co masz do mnie za sprawę?!", wów* 
czas napastnik Iwaszko szpadą zadał 
mu cios śmiertelny i przeszył go na 
wylot.

(Dok. nast.),
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Piątek
Stanisława 

Ju tro : Grzegorza 
Wschód słońca 3’53 
Zachód » 19*12

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Piątek, dnia 8 b. m. godz. S*ma wiecz. 
Ab. 16. „Nieusprawiedliwiona godzina" — 
komedja.

Sobota, dnia 9 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 16. „Nieusprawiedliwiona godzina" —•

Niedziela, dnia 10 b. m. godz. 3.30 popol. 
Ab. 11. Ceny najniższe. „Trafika Pani Ge* 
neralowej" — komedja.

Niedziela, dnia 10 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Ab. 16. „Nieusprawiedliwiona godzina" —■ 
komedja.

Flve 0 ’dokl 
w czwartki 
i soboty od 
7— 9 z ł. V—

»  w niedziele od 5 — 8 z ł. 2*—

TEATR ROZMAITOŚCI:
Piątek, dnia 8 b. m. — nieczynny.
Sobota dnia 9 b. m. godz. 7-ma wiecz. 

Występy „Cyrulika" — „Z przedziałkiem".
Sobota, dnia 9 b. m. godz. 9-ta wiecz. 

Występy „Cyrulika" — „Z przedziałkiem".
Niedziela, dnia 10 b. m. godz. 7*ma wiecz. 

Występy „Cyrulika" — „Z przedziałkiem".
Niedziela, dnia 10 b. m. godz. 9-ta wiecz. 

Występy „Cyrulika" — „Z przedziałkiem".

6 szklanek i 6 podstawek
asr 0*90 gr. “ws

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Mazur" z Połą Negri. 
ATLANTIC: Reprezent. film polski „Pan

Twardowski".
CASINO: „Panienka z Poste restante", 
CHIMERA: „Tajemnicza dama", 
COLOSSEUM: Nieczynne.
GLORJA: „Tarzan nieustraszony" — „Jej

wysokość praczka",
GRAŻYNA: „Bengali" z Gary Cooperem. 
KOPERNIK: „Top Hat". — Panowie w t

lindrach. *
MARYSIEŃKA: „Potępieniec",
METRO: „Wielka Księżna Aleksandra"

Leo Ślęzak, Szokę Szakal, oraz komedja 
z Buster Keatonem. /

MUZA: „Petersburskie noce".
PAŁACE: „Peter Ibbetson" — Gary Coo­

per i An. Harding.
PAN: .Zapomniany człowiek" oraz „Flip 

i Flap".
PAX; „Niedokończona symfonja".
RAJ: „Dla Ciebie śpiewam" — Jan Kicpu*

ra i Marta Eggert.
STYLOWY; Chevalier — „Folies Bcrgere" 

oraz rewja.
ŚWIT: „Dziewczę z Budapesztu" — Marta

Eggert.
TON: „Gabinet figur woskowych". 
UCIECHA: „Niewidzialny promień" i

FOTOPLASTIKON. Plac Marjacki 1. 5. 
RZYM.

Nfl SEZON WIOSENNY
P IĘ K N E  M A T E R J A Ł Y  

poleca Firma 

A N T O  N I E G O

U W I E R Y
L w ó w ,  u l .  H a l i c K a  1O  

C eny n łsR ie  C e n y  n is K ie

— TEATR WIELKI: Dziś w piątek dnia 
S b. m. o godz. 8-mej wieczorem „Nieuspra* 
wiedliwiona godzina", komedja Stefana 
Bekeffi‘ego, jedno z najbardziej interesu* 
iących przedstawień sezonu. Wielki sukces 
sceny wiedeńskiej. Obsada premjerowa. -  
Reżyseria Konstantgo Tatarkiewicza

— TEATR ROZMAITOŚCI: Od jutra, 
t. zn od soboty 9 b. m., codziennie dwa 
razy o godz. 7 i 9 wiecz, występy „Cyrulika 
Warszawskiego",

50-iecie Echa Macierzy
we Lwowie

Jeden z czołowych chóralnych zespo* 
łów męskich w Polsce „EchosMacierz" 
we Lwowie obchodzić będzie w czasie 
Zielonych Świąt roku bieżącego swoje 
Złote Gody. Rozwój i poczynania tego 
Towarzystwa winny być pisane złotemi 
głoskami w historji śpiewactwa polskie* 
go. Tow. „Echo Macierz" powstało w 
1886 r. z inicjatywy Marjana Fontany, 
który przez szereg pierwszych lat był 
nietylko prezesem z urzędu, ale przede* 
wszystkiem duszą zespołu, oddany je­
mu calem sercem i całą istotą. Po po* 
czątkowych pracach swych dyrygentów 
w osobach śp. dyr. Mieczysława Sołtys 
sa, śp. Wilhelma Czerwińskiego, Frań* 
ciszka Domiszewskiego i śp. Jkleksandra 
Orłowskiego, których zadaniem było 
przygotowanie w pierwszym rzędzie 
pieśni patrjotycznych dla budzenia du« 
cha narodowego — objął kierownictwo 
artystyczne „Echa" Jan Karol Gall.

„Wielki ten mistrz małych form", 
znalazłszy w „Echu" doskonały dobór 
głosów męskich, rozpoczyna swą dzia* 
łalność kompozytorską przedewszyst* 
kiem dla „Echa", by rozwinąć repertuar 
pieśni chóralnych.

Podczas 17 lat pracy Galla na stano* 
wisku kierownika artystycznego „E* 
cha“, dzięki walorom jego kompozycyj 
oraz wybitnemu znawstwu głosu ludz* 
kiego, jego granic i możliwości, zdobyło 
„Echo" nadzwyczajne sukcesy. Poznał 
je cały zabór austrjacki, poznała owcze* 
sna „zagranica": Warszawa, Lublin, 
Częstochowa, Tomaszów itp. Poznały i 
inne kraje: Węgry, Czechy i Rumunja.

Po jego śmierci obejmuje kierowni* 
ctwo „Echa*Macierzy‘‘ znakomity mu­
zyk i dyrygent Jan Rangi. Wprowadza 
on do „Echa" inny rodzaj muzyki — 
muzykę poważną, opartą nietylko na 
melodji, ale i na pełnych efektach har* 
monicznych. N a pierwszym koncercie

-  NIEDZIELA W TEATRACH MIEJ* 
SKICH: W niedzielę, 10 b. m. oba teatry 
czynno. W Teatrze Wielkim popołudniu po 
faz pierwszy jako przedstawienie po cenach 
najniższych „Trafika Pani Generałowej". — 
Wieczorem „Nieusprawiedliwiona godzi­
na".

W Teatrze Rozmaitośoi „Z przedział* 
kiem", aktualna rewja polityczna. Występy 
„Cyrulika Warszawskiego".

-  „CYRULIK WARSZAWSKI" ROZ- 
POCZYNA SWOJE WYSTĘPY: Już w 
sobotę 9 b. m. premjera w Teatrze Rozmai­
tości „Z przedziałkiem", na którym zoba* 
czymy z Jarosym na czele wszystkie sławy 
kabaretu polskiego: Mirę Zimińską, Lenę 
Żelichowską, Zofję Teme, Tadeusza Olszę, 
Marjana Rentgena. W bilety należy zaopa* 
trywać się wcześniej w kasach teatrów Miej 
skich w Teatrze Wielkim i Fot-Abo*Rad, 
pl. Marjacki 9.

-  CHÓR ERYANA ŚPIEWA W RA* 
DJO. Chór Eryana, jeden z najstarszych 
polskich zespołów rewellersowych, posia* 
da w repertuarze swym utwory, które bu­
dzą zainteresowanie wśród zwolenników 
tak muzyki poważnej, jak i lekkiej. W re« 
pertuarze nie brak również pełnych czaru 
bajek dla dzieci. Utwory te odznaczają się 
zarówno oryginalną muzyką, jak i tekstami, 
stojącemi na wysokim poziomie literackim. 
Dziś w piątek, o godzinie 18.00, usłyszą ra* 
djosłuchacze nową serję piosenek w wyko­
naniu tego chóru.

-  RECITAL ŚPIEWACZY K. WIKTO* 
RÓWNY. Młoda śpiewaczka, obdarzona 
dźwięcznym, radiofonicznym sopranem, Ka* 
zimiera Wiktorówna, wystąpi w rozgłośni 
lwowskiej dziś w piątek o godz. 18.45 z re­
citalem, którego program składa się z u* 
tworów Pokrassa i Wertyńskiego.

— LWOWSKIE PRELEKCJE RADJO* 
WE. Znany radiosłuchaczom z wielu do- 
woipnych feljetonów Zeter, wygłosi dziś 
przed mikrofonem „Pochwałę poezji nie* 
zrozumiałej". Audycja o godz, 19.00.

-  „ZAGŁOBA". -  OPOWIADANIE 
DLA DZIECI STARSZYCH. Jan Brzoza 
— poeta * robotnik, napisał ostatnio dla 
dzieci piękne opowiadanie p. t. „Zagłoba", 
osnute na tle. życia kopalni. Mali radjosłu- 
chacze zapoznają się z tym utworem dziś 
w piątek o godz. 16.45.

— ULUBIEŃCY CAŁEJ POLSKI: -  
Szczepko i Tońko oraz Józef Wieszczek, 
wystąpią w sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 
19.00 w sali Sokoła II. ul. Kętrzyńskiego, 
z wieczorem wesołych djalogów. Cały d'Q* 
chód przeznaczony na ukończenie wnętrza 
Kościoła św. Elżbiety.

-  „PORADNIA MODY „DZIENNIKA 
POLSKIEGO" udziela dl* wszystkich Czy­

„Echa*Macierzy“ pod Ranglem wyko* 
nano w r. 1913 poraź pierwszy na zie* 
miach polskich Walewskiego: „Burzę 
morską", uchodzącą dotąd za rzecznie* 
wykonalną. „Echo»Macierz“ staje się 
jednym z najlepszych zespołów męskich, 
czego nie może uzewnętrznić na szer* 
szej arenie, gdyż był to okres wojenny 
i powojenny. '

Z  ustąpieniem dyr. Rangla prowadzi 
„Echo*Macierz“ przez rok dyr. Zuna 
Milan, następnie przez lat trzy dyr. 
Polzinetti Dagoberto. O ile dyr. Zuna 
starał się utrzymać poprzedni kierunek 
artystyczn.y o tyle dyr. Polzinetti po* 
szedł własną drogą. Włoch z urodzenia 
i wykształcenia, nasiąkły pięknem wło* 
skiego „belcanta", wprowadza zapom­
niane już cokolwiek metody Galla. Na* 
stępnie krótki czas próbuje swych sił 
dyrygenckich w „Echu" inż. Harasow* 
ski Adam, poczem zjawia się dyr. Jerzy 
Kołaczkowski, który zdobywa w roku 
ubiegłym dla „Echa*Macierzy" pierw* 
sze miejsce na turnieju Małopolskiego 
Związku Tow. Muz. i Śpiew, we Lwo*

Najwymowniejszą historję „Echa* 
Macierzy" tworzy dane statystyczne z 
50*letniej działalności.

Koncertów własnych urządzono oko* 
ło 250. Współudziałów artystycznych 
było około 1.200. Konkursów na nowe 
pieśni chóralne ogłoszono 11 obesłane 
591 pieśniami. Imprez zabawowych i 
zebrań towarzyskich było 150. Bibljote* 
ka „Echa" liczy obecnie 1.300 utworów, 
w 48.000 egzemplarzy, śpiewało w „E» 
chu" dotychczas około 2.000 śpiewaków.

Oto dorobek kulturalny, jaki pieśń 
polska zawdzięcza pracy jednego tylko 
Towarzystwa, a przedewszystkiem jego 
twórcy i założycielowi Marjanowi Fon* 
tanie, oraz jego następcom

telniczek „Dz. Polskiego" porad , w spra­
wach mody każdej środy (prócz świąt), od 
godz. 1530—17. Do przeglądnięcia są naj­
modniejsze żurnale (francuskie), oraz prób* 
ki materjałów.

-  WIZYTACJE J. E. KS. ARCYBI* 
SKUPA TWARDOWSKIEGO I J. E KS. 
BISKUPA BAZIAKA. J. E. Ks. Arcybi* 
skup Twardowski, wyjechał przed kilku 
dniami na dłuższą wizytację kanoniczną. — 
Dnia 6, 7 i 8 maja, ks. arcybiskup Twar­
dowski odbywa wizytację na terenie po­
wiatu śniatyńskiego. W piątek, dnia 8 b. m. 
wieczorem ks. arcybiskup przybywa do 
Horodenki i na terenie tego powiatu, za­
bawi kilka dni. Dnia 9 maja ks. arcybiskup 
Twardowski będzie wizytować kościół i 
parafję w Horodence, dnia 10 maja ks. ar* 
cybiskup dokona poświęcenia nowego ko* 
ścioła w Jasieniowię Polnym, następnie 11 
i 12 b. m. odwiedzi Michalcze, a 13 i 14-go 
Czemelicę.

Następnie wizytacja obejmować będzie: 
Woronów, 15 b. m., Obertyn 16 b. m. i 
Chocimierz 17 b. m.

Ks. Arcybiskup Twardowski był owacyj­
nie witany przy rozpoczęciu wizytacji na 
terenie powiatu śniatyńskiego. We wszyst­
kich miejscowościach, w których odbędzie 
się wizytacja kanoniczna, utworzone zosta* 
ły Komitety przyjęcia ks. arcypasterza.

J. E. ks. biskup Baziak ukończył wizy* 
tację powiatu stanisławowskiego i obecnie 
przebywa w Maksymówcc na terenie po­
wiatu Dolina. Dalsze wizytacje ks. biskupa 
Baziaka obejmują dekanat brzeżański: Ho- 
rodyszcze 17 b. m.. Kosowa 18. 19 i 20 b. 
ni., Szybalin 21 b. m., Litiatyn .22 b. m., 
Kotów 23 b. m.

-  ODSŁONIĘCIE POPIERSIA MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO W BUDYŃ* 
KU SĄDU OKRĘGOWEGO WE LWO* 
WIE. Z inicjatywy prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie dr. Chirowskiego, za­
wiązał się przed rokiem komitet, złożony z 
sędziów, prokuratorów i urzędników sądo­
wych, który zajął się przygotowaniami do 
umieszczenia popiersia Marszałka Ptiłsud* 
skiego w budynku Sądu okręgowego we 
Lwowie. Popiersie Marszałka Piłsudskiego 
zostanie umieszczone w hallu Sądu okręgo* 
wego przy ul. Batorego na I-szem piętrze.

Popiersie Marszałka, o dużej wartości ar­
tystycznej i oryginalnej kompozycji, zosta­
ło wykonane przez artystkę rzeźbiarkę p. 
Reichertównę.

Piękna rzeźba powstała sumptem sę* 
dziów, prokuratorów, aplikantów, urzędni* 
ków sądowych i Zrzeszenia sędziów i pro­
kuratorów oddziału lwowskiego.

Uroczyste odsłonięcie popiersie Marszał­
ka Piłsudskiego, w S^zie okręgowym, od-

WALUTY 
Lwów, dnia 7 maja

Notowania Giełdy warszawskiej. — Pier* 
wszą cyfra sprzedaż — druga kupno;

Belg belgijski 90.48 — 90.05, dolar ame­
rykański 5.32 —- 5.29, dolar kanadyjski 
5.29 — 5.25, floreny holenderskie 361.47 — 
359.75, franki francuskie 35.06 — 34-92* 
franki szwajcarskie 173.09 — 17225, funty 
angielskie 26.47 — 26.31, guldeny gdańskie 
100.20 — 99.80, korony czeskie 19.25 — 
18.90, korony duńskie 118.19 — 117.45, ko­
rony norweskie 132S3 — 132.00, korony 
szwedzkie 136.43 — 135.45, liry włoskie 36
— 34, marki fińskie 11.65 — 11.40̂  marki 
niemieckie 139 — 136, Pesety hiszpańskie
64 — 63, szylingi austriackie 98 — 97,

AKCJE
Bank Polski 101.75, Lilpop 10 i pół — U

— 11.65, Starachowice 36 — 35 i jedna 
czwarta — 35 i pól.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
3 proc. poż. inwestycyjna druga emisja

65 serje 70, 5 proc, konwersyjna 54, 6 proc, 
dolarowa 78. 4 proc, premj. dolarowa 48 i 
pół — 48 i jedna czwarta, 7 proc, stabiliza­
cyjna 62 i jedna czwarta — 63, ostatni dro. 
bne.

DEWIZY
Pierwsza cyfra tranzakcje — druga sprze­

daż — trzecia kupno.
Belgja 90.30 90.48 90.12, Berlin 213.45 

213.98 212.92, Gdańsk sprzedaż 100.20, ku* 
pno 99.80, Amsterdam 360.75 361.47 360.03, 
Kopenhaga 117.90 118.19 117.61, Londyn 
26.40 26.47 26.33. N. Jork 5.31 i pięć ó- 
smych 5.32 i siedem ósmych 5.30 i trzy ó- 
sme, N. Jork kabel 5.31 i siedem ósmych 
5.33 i jedna ósma 5.30 i pięć ósmych, Oslo 
132.60 132.93 132.27, Paryż 35.01 35.08 34.94, 
Praga 21.99 22.03 21.95, Sztokholm 136.10 
136.43 135.77, Zurych 172.75 173.09 172.41, 
Wiedeń sprzedaż 100, kupno 99.60, Medjo* 
lan sprzedaż 42.30, kupno 41.80. Helsingfors 
sprzedaż 11.65, kupno 11.59, Madryt 72.58 
72.73 72.43, Montreal sprzedaż 5.29 i jedna 
czwarta, kupno 5.26 i trzy czwarte.

Tendencja przeważnie mocniejsza.
LONDYN. N. Jork 4.96 i jedna szesna* 

sta, Paryż 75.35, Wiedeń 26.62, Praga 199 i 
trzy czwarte. Medjolan 63.25, Belgja 29.19, 
Zurych 15.27 i pół, Amsterdam 7.30 i trzy 
czwarte. Oslo 19.90 i jedna czwarta. Kopen. 
haga 22.40, Sztokholm 19.39 i pól Berlin 
12.28 i pól.

ZURYCH. N, Jork 3.07 i siedem ósmych, 
Londyn 15.27 i trzy czwarte, Paryż 20.26 i 
pół. Medjolan 24.25, Bruksela 52.30. Am­
sterdam 208.85, Praga 12.75, Oslo 76.77 i 
pół, Kopenhaga 68.20, Sztokholm 78.77. i 
pół, Berlin 124.20.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 7 maja

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, łubinie, hreczce. nasieniu sło* 
nccznika, mące i otrębach.

Pszenica, żyto, hreczka, wyka, mąka 
pszenna i żytnia zniżkują w cenie.

Pszenica jednolita 19.50 — 1975, zbioro­
wa 19.00 -  19.25, żyto standart I 13.00 -  
13.25, żyto standart II 12.75 — 13.00, wyka 
ciemna 18.25 — 18.75, szara 17.25 — 17.75, 
hreczka przemiałowa 14.75 — 15.00, pastę* 
wna 13.75 — 14.00, mąka pszenna standart 
gatunek I wyciągowa 34.00 — 34.50,
I - A  33.00 — 33.50, I-B  32.00 — 32.50,
I -  C 30.50 — 31.00, I - D  28.50 -  29.00,
II— A 28.00 — 28.50, II—B 27.50 — 28.00,
II—C 27.25 — 27.75, II -D  26.00 — 26.50,
II—E 25.00 -  25.50, II—F 23.50 -  24.00.
II— G 21.00 -  21.50, III—A 16.50 -  17.00,
III— B 15.50 — 16.00, pastewna 13.50 — 
14.00, razowa 0—95 proc. 23.50 — 24.00. 
mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc. 23.00
— 23.75, gat. I 0-50 proc. 22.00 -  22.75, 
gat. I 0—65 proc. 20.00 — 20.75, gat. II 
50—65 proc. 14.75 — 15.25, razowa 0—95 
proc. 16.25 — 16.75, poślednia ponad 65 
proc. 11.75 -  12.25.

Inne kursy niezmienione.

będzie się w niedzielę 10 b. m. o godzinie 
12.30 w obecności przedstawicieli sądów* 
nictwa i innych władz.

-  NIEWŁAŚCIWE IMPREZY. Naczel* 
ny Komitet Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, pod przewodnictwem Prezy­
denta Rzeczypospolitej komunikuje:

Doszło do wiadomości Naczelnego Ko­
mitetu, iż niektóre instytucje, stowarzysze­
nia i związki, organizują w dniu żałoby, 
dnia 12*go b. m. akademje za płatnemi bi* 
letami wstępu, przeznaczając dochód z nich 
na swoje cele, względnie na cele uczczenia 
pamięci Marszałka Piłsudskiego, co w rocz­
nicę Zgonu Marszałka Piłsudskigo, jest nie­
zgodne z założeniami Naczelnego Komi­
tetu.

Naczelny Komitet zwraca przeto uwagę 
obywateli na tego rodzaju wypadki i stwier 
dza, że podobne imprezy dochodowe w 
dniu 12*tym maja, są niewłaściwą formą 
uczczenia Wielkiego Zmarłego.
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-  WYSTAWA LUDOWEGO ZDOB= 
NICTWA ODZIEŻOWEGO, urządzona 
przez Towarzystwo Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w pałacu Biesiadeckich — pl. 
Halicki 10 — z powodu licznych zgłoszeń 
i dużej frekwencji — została przedłużona 
do dnia 10 maja b. r. włącznie.

--  Z OSSOLINEUM. Pokaz polskich 
książek i czasopism dla młodzieży w roz­
woju historycznym, otwarty jest w Zakła­
dzie Ossolińskich codziennie od godziny 
103tej do 14-tej do 16-go maja włącznie. — 
Wstęp bezpłatny.

W ŁA M ANIE SKLEPOWE
(a) Jan Pikaus, właściciel sklepu 

przy ul. Dunin Borkowskich 1. 16, za* 
wiadomi! policję, i ż . wczorajszej nocy 
niewyśledzeni sprawcy od strony po» 
dwórza wybili otwór w murze, a do­
stawszy się do sklepu, skradli rozmai­
te towary korzenne, poczem zbiegli tą 
samą drogą.

WYPADEK ROBOTNICY N A  UL. 
KAZIMIERZA WIELKIEGO

(a) W  dniu wczorajszym o godz. 6 
rano w przechodzie ul. Kazimierza 
Wielkiego zaniemogła nagle Paulina 
Jankowska, robotnica, zajęta w fabry* 
ce czekolady „Brankla“, a upadając na 
bruk doznała dość ciężkiego potłucze­
nia głowy i zdarcia naskórka nad 
okiem. Pogotowie Ratunkowe prze* 
wiozło ją do szpitala powszechnego.

UCIECZKA DEFRAUDANTA
(a) Maurycy Sammer (ul. Jachowi* 

cza 4) zawiadomił policję, iż w dniu 
wczorajszym przed południem wysłał 
zajętego u niego Bernarda Plisnera (ul. 
Starotandetna 2) do banku z kwotą 
385 zł. celem wykupna weksla, a Pli=> 
sner przywłaszczył sobie wymienioną 
kwotę i zbiegł w nieznanym kierunku.

(a) AW A N TU RA  W  SZYNKU. 
Do szynku Heleny Gruenfeld przy ul. 
Janowskiej przybył wczoraj późnym 
wieczorem Karol Rabiej, robotnik sta­
cyjny, zajęty na głównym dworcu a 
zamieszkały w Rudnikach, w pow. mo» 
ściskim, poczem po Wilku „gorzkich" 
zagadnął obecnego tam również Józefa 
Mrówkę, cieślę (ul. Teatyńska 8) temi 
słowy: „Gdzie będziesz dzisiaj spać?“. 
Mrówka — jak zeznał — „uczuł się te- 
mi słowy ubliżony" i przeszedł do na* 
tychmiastowej satysfakcji; grzmotnął 
bowiem kolejarza w' twarz, iż ten po­
zbierał swe zęby na podłodze. Sprawa 
oparła się o komisarjat policyjny.

(a) SIARKA Z  AMONIAKIEM 
ROZPŁYNĘŁA SIĘ PO CAŁEJ KA* 
MIENICY. Celem oczyszczenia mie­
szkania z małych intruzów N. Habe* 
rowa (ul. Kazimierza Wielkiego 47J 
nasypała na podłodze sporo siarki z 
równoczesnem wylaniem amonjaku, 
skutkiem czego wydobywający się gaz 
poprzez szczeliny dostał się do sąsied­
nich mieszkań. Wzywano na miejsce 
aż straż pożarną.

(a) ZAM ACH SAMOBÓJCZY ZO­
NY POSTERUNKOW EGO. W  W it­
kowie Nowym na tle nieporozumień 
z mężem, posterunkowym, postrzeliła 
się ciężko w okolicę serca żona jego, 
Marja Krell, licząca 27 lat. W  stanie 
groźnym przewiezioną została do tut. 
szpitala powszechnego.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dalszym ciągu naogół dość po* 
godnie. Temperatura w ciągu dnia o* 
koło, 16 st. w dzielnica północnych* a 
około 20 st. na pozostałym obszarze 
kraju. Umiarkowane wiatry z kierun* 
ków wschodnich.

Lwów będzie pięknym  i czystym
(—) Jak . już zapowiedzieliśmy od* 

było się wczoraj w sali lwowskiej Ra­
dy Miejskiej. posiedzenie większego 
grona osób, mające wyłonić ze siebie 
Komitet dla utrzymania czystości' i pię 
kności m. Lwowa. Wśród obecnych 
zauważyliśmy przedstawiciela woje* 
wództwa p. inspektora Neugebauera, 
p. starostę Protasewicza, wiceprez, Cha 
jesa, prez. Pammera i w. innych.

Zebranie poprzedził krótkiem prze* 
mówieniem, wyłuszcżająccm cele akcji, 
p. prezydent dr. Ostrowski, poczem 
dłuższy referat wygłosił naczelnik dr. 
Doliński, wskazując na drogi, które* 
mi pójść winna praca Komitetu. W 
pierwszym rzędzie charakter akcji wi­
nien być społeczny i oparty o kontakt 
ze społeczeństwem i to przez prasę, 
afisze, radjo. Akcją czystości zająć się 
winien Zarząd miasta przedewszyst* 
kiem we własnych biurach i lokalach 
jemu podległych. Następnie zająć się 
winien Komitet czystością dworców, 
autobusów, tramwajów, estetyką re» 
kłam w wozach, na ulicach, czystością 
w taksówkach, dorożkach i td. Nie* 
mniej pod opieką Komitetu znaleść się

Tajemnica nocnej dorożki
(a) W  czasie swej służby obćbodo* 

wej jeden z posterunkowych zauważył 
po północy w dorożce przy ul. Koścfu; 
szki spoczywającą we śnie młodą pa­
nienkę. Zainteresował się tedy jej oso­
bą, obudził drzemiącą i zapytał, co o 
tej porze porabia w dorożce. Obudzo* 
na panienka poczęła się, wikłać w od­
powiedziach, nie miała przy sobie żad­
nych papierów, oświadczyła w pierw­
szej chwili, że przebywa w dorożce bez 
określonego celu, wkóńcu nie odpo­
wiadała zupełnie na stawiane-jej przez 
posterunkowego pytania.

Bajeczki tajemniczej panienki
Posterunkowy doprowadzi! panien­

kę do komisarjatu policyjnego, gdzie 
przystawiona zeznała, iż nazywa się 
Ludwika Kiszczykówna, liczy 18 lat, 
jest uczenicą II kl. Szkoły handlowej 
w Czortkowie, poczem dodała, iż po­
wraca z wycieczką szkolną z Krakowa 
i wysiadła we Lwowie, gdyż pragnęła 
odwiedzić swego wuja, pułki. D. (ul. 
Kurkowa 4). Bagaż złożyła w przecho­
walni głównego dworca a kwit baga­
żowy wręczyła dorożkarzowi. Udała 
się na ul. Kurkową, ale nie mogła do­
dzwonić się do bramy, zatem nie ma* 
jąc noclegu, postanowiła spędzić czaś 
do rana w dorożce, a następnie odje­
chać do domu.
Sprawa zagadkowa powoli wyjaśnia 

Się...
Lecz dyżurny w komisariacie nie* 

zbyt wierzył opowiadaniu czortkow- 
skiej panienki i zawezwał dorożkarza 
Alfreda Bienifera, który trochę innego 
światła rzucił na całą sprawę. Po go­
dzinie 12 w nocy przejeżdżał on ulicą 
Kurkową, zauważył panienkę w towa­
rzystwie jakiegoś młodzieńca, liczące­
go około 20 lat, a gdy już mijał oboje,

Napad rabunkowy na sklep
(a) W  dniu wczorajszym około go­

dziny pól do S-ej wieczorem wydarzył 
się od dłuższego czasu nienotowany 
napad rabunkowy, dokonany przy ul. 
Wagowej 1. 3. W kamienicy tej znaj­
duje się hurtowny sklep z rybami fir* 
my Baeckermann. N a kilka minut 
przed podanym terminem kupiec Bac- 
ckermapn wyszedł ze sklepu celem za- 
inkasowania pieniędzy od sw.yoh od­
biorców, pozostawiając w sklepie żonę 
Taubę.

Kolo sklepu kręciło się pięciu osob­
ników, którzy stwierdziwszy, iż w skle 
pie znajduje się tylko Baeckermanno* 
wa, wtargnęli do wnętrza, przyczem 
dwu sprawców rzuciło się na Baecker- 
mannową, starając się. ją ubezwładnić. 
Baeckermannowa jednak, silnej kon­

winne ogrody, którym we Lwowie mo­
żna wiele zarzucić. ,W  ramach akcji 
znaleść się winna propaganda zdobie­
nia okien kwiatami, walka z wyziewa* 
mi ulicznemi, zwłaszcza pochodzącemi 
z ustępów, ław mięsnych i targowisk.

Pozatem propaganda piękności i czy 
stości miasta znaleść się winna w szko* 
łach, wśród wychowanków i to za po* 
śrędnictwem nauczycieli, i kół rodzi* 
cielskich.

Drugi referat wygłosił kierownik 
Nadzoru Budowlanego m. Lwowa p. 
inż Pirgo. Na wniosek radcy Dziędzie* 
lewicza wybrano tymczasowy Komitet, 
w skład którego weszli, jako przewo* 
dniczący gen. Bałłaban a ponadto jako 
członkowie pp.: Reinlender, ks. kan. 
Żak, r. Miillerowa, dr. Zierler, r. Zie- 
mand, dr. Moszkowicz, r. Bilbel, red. 
Szenderowicz, Folmes, przedstawiciel 
dozorców domowych, dr. Graf, r. Stef* 
czak i prez. Samuely.

W  dyskusji, jaka, się wyłoniła, zabić* 
rali głos r. inż. Hausner i dyr. dr. Czo* 
łowski. Zapowiedziano zwołanie oso* 
bnego zebrania dyskusyjnego, by dać 
wytyczne dla prac Komitetu.

panienka zawołała na niego, by się za­
trzymał. Pożegnała się z towarzyszem 
i poleciła dorożkarzowi, by jechał w 
kierunku śródmieścia. Po drodze py­
tała dorożkarza, czy by jej nic przeno­
cował w swojem mieszkaniu, a gdy od* 
mówił' prosiła, aby pozwolił' jej pfze- 
spać się w dorożce, naco zgodził się, 
lecz ani pieniędzy za jazdę, ani żadne­
go kwitu bagażowego od niej nie o- 
trzymał.

Panienka zmienia swe zeznania...
Kiszczykówna zmieniła niebawem 

swe zeznania. Oświadczyła, że nie je* 
chała z żadną wycieczką szkolną z Kra 
kowa, ale przybyła z Czortkowa do 
Lwowa, aby odwiedzić swą krewną, 
Gustawę Ciepłówną, pozostającą w 
służbie u pułk. D. przy. ul. Kurkowej 
1. 4. Zabawiła się w kinoteatrze do go­
dziny 11-tej wiecz., a gdy nic mogła się 
dodzwonić do bramy przy ul. Kurko­
wej, zamierzała przepędzić noc w do* 
rożce.

W  świetle dochodzeń policyjnych
Policja nie dając wiary tym zezna­

niom, dwukrotnie już zmienianym, za­
wezwała do komisarjatu wymienioną 
powyżej Gustawę Ciepłówną, a ta 
przesłuchana stwierdziła, iż Kiszczy­
kówna, która nie nazywa się Ludwiką, 
lecz Julją, jest nieco na umyśle upośle­
dzoną, że zbiegła z domu rodziców 
przy ul. Polnej 1. 1 w Czortktowie.

Już nie Ludwika, lecz Julja Kiszczy­
kówna odstawioną została do stacji 
szupasowej, skąd odesłaną zostanie do 
domu rodzicielskiego w Czortkowie. 
Może już w tej chwili podróż w tym 
kierunku odbywa? Tajemnica dorożki 
nocnej przy ul. Kościuszki została tedy 
w zupełności wyświetloną.

strukcji fizycznej, stawiała usiłowa* 
niom rabusiów skuteczny opór, przy­
czem w czasie szamotania się oderwała 
jednemu z nich kołnierz od futrzanej 
kurtki.

Tymczasem trzej inni dostali się za 
ladę, gdzie przy ścianie znajdował się 
kontoar i

zrabowali z szuflady około 200 złotych 
oraz pistolet,

poczem wszyscy rzucili się do ucieczki. 
Baeckermannowa wypadła za nimi ze 
sklepu i krzykiem zaalarmowała sąsia* 
dów oraz przechodniów. Za uchodzą­
cymi rabusiami rzucili się w pogoń 
dwaj kupcy — sąsiedzi, którzy przy­
trzymali dwu przestępców.

W  tyjn tneoieacie trzej inni zawró*

ciii z- nożami w rękach ą zagroziwszy 
owym kupcom, uwolnili swych prze­
stępczych towarzyszy z ich rąk', po­
czem wszyscy zbiegli w nieznanym kie 
runku.

Czytelnia Naukowa T. S. I.
Dnia 2 maja 1956 r. została we Lwo­

wie otwarta Czytelnia Naukowa przy 
Książnicy Publicznej T. S. L. im. E. 
Adama pod hasłem „Wiedza o Pol­
sce".

Lokal Czytemi mieści się w Domu 
Oświatowym T. S. L. przy ul. Czar­
nieckiego 1. 1 na I*em piętrze. Jest to 
duża, jasna sala, w której znajduje się 
księgozbiór podręczny o charakterze 
naukowym typu popularnego, a mają­
cy na celu szerzenie wiedzy o Polsce.

W  Czytelni znajduje się miejsc na 
20 osób.

Czytelnik zapoznaje się z księgo­
zbiorem przy pomocy klamrowego ka­
talogu działowego, oraz alfabetyczne­
go katalogu kartkowego. Żądane książ 
ki czytelnik otrzymuje po wręczeniu 
bibljotekarce karty wstępu, na której 
są wypisane numery książek, czaso­
pism, lub atlasów. Prócz działu z księ­
gozbioru podręcznego, można również 
korzystać z Książnicy, która liczy o- 
koło 60 tysięcy tomów. Książki z 
Książnicy otrzymuje czytelnik na dru­
gi dzień.

Nowo otwarty księgozbiór podręcz­
ny Czytelni liczy 2.003 tomy. Książki 
na pólkach ułożone są działami, nadto 
jest 60 czasopism.

Jaki cel ma Czytelnia Naukowa? — 
T. S. L„ zorganizowawszy tego rodzaju 
placówkję oświatową, daje możność u* 
zupełnienia swojej wiedzy tym, którzy 
nie mogą nabyć potrzebnych im dzieł. 
T. S. L. stara się udostępnić jak naj­
szerszym warstwom społeczeństwa bo* 
gaty swój księgozbiór w Czytelni.

Położenie lokalu w śródmieściu, wy­
godne pomieszczenie Czytelni, dobre 
warunki do pracy, oraz duży księgo* 
zbiór przyczynią się do wykorzystania 
tej placówki, której życzymy Dowo­
dzenia.

Konferencja senatorów i postów 
w Tarnopolu

Dnia 5 bm. odbył się w Tarnopolu 
piąty Zjazd grupy posłów i senatorów 
województw południowo - wschodnich. 
Zjazdowi, w którym wzięli udział nie­
mal wszyscy posłowie i senatorowie 
tych województw, przewodniczył wice­
marszałek Byrka. W  zebraniu, które 
trwało około 6 godzin, wziął również 
udział wojewoda tarnopolski Gintowd- 
Dziewałtówski. Zebrani wysłuchali sze* 
reg referatów, wygłoszonych przez po* 
szczególnych posłów i uchwalili dalszy 
ciąg posiedzenia przenieść do Lwowa 
na około 20 maja br.

STAŃMY W  SZEREGACH 
L. O. P. P .

Ostatnia droga 
śp. Ora Artura Tilla

Onegdaj odbył się pogrzeb zasłużo­
nego członka palestry lwowskiej i za­
cnego obywatela. Miarą żalu, jaki 
wzbudził przedwczesny zgon Jego, był 
liczny udział w pogrzebie szerokich 
warstw społecznych i towarzyskich 
Lwowa.

Zjawili 'się: Przedstawiciele Sądo­
wnictwa, Nacz. Radę Adw. reprezen* 
towal Dr. Michalewski, Rada Adw. i 
Sąd Dyscyp. I. A. in corpore, delegacja 
Sokoła, Prezydjum Sojuza Ukr. Adw. 
z pp. Kościem Lewickim, Wółoszy* 
nem i Hankiewiczem na czele, pale 
stra lwowska in gremio.

Kondukt prowadził ks. Bernardyn 
z J. M. Rektorem Gerstmanem. Na 
trumnie złożono kilkanaście wieńców, 
m. i. od Zarządu Gł. Adw. Pol. Od­
dział Lwów. Na życzenie Rodziny 
— w myśl intencji śp. Zmarłego — nie 
wysłoszono jprzemówień, R. i. p.



„DZIENNIK POLSKI" p ia i-K , S i

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŻRÓBŁA ZAKUPU

Roman Gorgolewski
(dawnlaj F-a Antoni Halskl) 

H a n d e l  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h

Uh, Ili. SOBIESKIEGO 3. lEltflil 239-70
Poleca w największym wyborze po najniż­
szych cenach: NARZĘDZIA OGRODNiC^E 
i rolnicze, LODOWNIfc POKOJOWE. Ma­
szynki do robienia lodów. SŁOJE i APA­
RATY WECKA i inne do konserwowania 
owoców, jarzyn etc. 695

NACZYNIA KUCHENNE
p o r c e l a n a  i s z k ło

30 niskie ceny —  duży wybór

ROMBU KALCZYŃSKI LWÓW, UL. HALICKA 21

SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe 
w w ie lk im  w y borze poleca

„BARW A** S p . z  o . o .
przedtem

L u d w ik . H o s z o w s k i
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 20S-S3 S

W ŁASNEGO WYROBU!!
KOŁDRY, M ATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE LO W Ą  

POLECA MARJAH MLEKO
L W Ó W , K O R A L N 1 C K A  6  j ™ 3  
F I L J A i  G R Ó D E C K A  81  r ” ?

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

M IC H A Ł  P IS C H N O T
dawniej R. Dittmar, Br. Brflnner S. A.
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 

Największy skład lamp elektrycznych i naftowych
173 własnego wyrobu.
wszelkie częid ośw ietlen iow e i radjowe. 
Hurtowny skład w s zys tk ic h  i i r t w e k .

Zakład odczyszczaniapomieszkań
FRANCISZEK Z A J D E L
Lwów, u l. Lindego 7 (obok Pasażu Mikolascha) 
Posadzki wióruję i cyklinuję, odczyszczam 
sufity i Ściany, malowane i tapetowane 
pokoje, przekopcone od pieców i kalory­
ferów masą chemiczną na sucho, odczysz­
czam mieszkania za malarzami lakier­
nikami, przeprowadzam dezynfekcję po- 
mieszkań, okna odczyszczam zapomocą 
pasa ochronnego. — Ha każde zawołanie 
jestem do dyspozycji. — Ceny bardzo niskie.

B »a c ia  A L BE R T Y N I
posiadają na składzie

m e b l e  g i ę t e
w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  i  k o lo r a c h ,  

d u ż y  w y b ó r  n a  s k ła d z ie .

M E B L E  S T Y L O W E  
t ,  j .  syp ia ln ie , jad a ln ie  i  t ,. p. 
w yk on u je  s ię  na za m ó w ien ie . 

W ykonanie so lid n e , 
cen y  um iarkow ane.

Lwów. ul. Kieparowska 15. Tel. 219-27

APORTY FOTOGRAFICZNE
3i ! PKZYBORY
W i e l K i  w y b ó r  amaasa N i s K i e  c e n y

■ O’ m żelazne, metalowe, dz!e- ■
■ O #  dnne i służbowe, siatki S
a dB łtóek fep«anów “
« l tabryki ■
5 KOKRRD-JfiRKUSZKIEWICZ, Waraswa J  

;  s s r  MARJłtW MLEKO : 
“ LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 663 ■
e a e a e i i » i i M i i B a H H > a » i »

i-J U T * M  E  B  L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw szo rzę d n y , 
poleca Fr. Z i e l i ń s k i ,  L w ów , K ołłą­
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzy). 73

Laureat nagrody Związku Oziennikarzy 
Sportowy^ R. k

Pod przewodnictwem p. wiccstarosty 
Kirschncra, odbyło się onegdaj posiedzę* 
nie Komisji Nadawczej nagrody przecho* 
dniej Oddziału Lwowskiego Związku Dzień - 
nikarzy Sportowych R, P., ufundowanej 
dla uczczenia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

W skład komisji weszli: wicestarośta 
Kirschner jako przedstawieciel Miejskiego 
Komitetu WF. we Lwowie, por. Szopiński 
i por. Wiśniewski, jako delegaci okręgowe* 
go Urzędu WF. i PW. DOK. VI., por. Szy. 
ba, prezes Polskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego i prezes Wydziału Spraw Sę* 
dziowskich Lwowskiego Okręgowego Zwią* 
zku Piłki Nożnej, dyr. Zagórski, prezes 
Lwowskiego Okręgowego Związku Hokeje* 
wego, p. Wł. Rzepka — prezes Lwowskie* 
go Okręgowego Związku Gier Sportowych, 
oraz delegaci Związku Strzeleckiego i Od* 
działu Lwowskiego Związku Dziennikarzy 
Sportowych R. P.

W przewidzianym regulaminem nagrody 
czasokresie, zgłoszono 8 kandydatów, w 
tern pięciokrotnie wiceprzewodniczącego 
Miejskiego Komitetu WF. i PW. r. dra An* 
toniego Nowak * Przygodzkiego, a to przez- 
Lwowski Okręgowy Związek Bokserski, 
Lwowski Okręgowy Związek Gier Sporto* 
wych, Lwowski Okręgowy. Związek Pływa* 
ctó, Wydział Spraw Sędziowskich I.wow* 
skiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej, 
i Lwowski Klub Sportowy Czarni. Eo za* 
znajomieniu się z zagadnieniem zgłoszonych 
Kandydatur, Komisja nadawcza, mocą je* 
dnomyślnej uchwały, przyznała nagrodę

Z zawodów konnych HałopoSskiego Klubu 
Jeździeckiego

Miłośnicy sportu konnego przeżyli we 
Lwowie cztery dni na Zawodach konnych, 
odbytych staraniem Małopolskiego Klubu 
Jazdy, na boisku Sokoła Macierzy. Obok 
konkursów .w skokach przez przeszkody, 
tej szczytowej formy wychowania jeźdźców 
sportowych, urządził Klńb poza torem kon*' 
kursowym w terenie-, biegi od punktu do 
punktu, biegi na przełaj, a na otwartej u*, 
jeżdżalni pokazy konia wierzchowego i kon 
kursy ujeżdżenia konia,

Prasa codzienna i Radjo, przyniosły szcze 
gółowe wyniki każdego konkursu, na tem 
miejscu zaznaczam, że zawody nietylko u* 
dały się, ale że stanęły na wysokim pozio, 
mie tak co do treści, jak i co do formy, 
W ciągu tych czterech dni, można było do. 
wodnie' i naocznie się przekonać, dlaczego 
sport jeździecki oznaczany bywa jako naj* 
szlachetniejszy ze szlachetnych sportów. — 
Konkursy przeszkodowe wykazały, że na* 
si jeźdźcy wojskowi i cywilni, zdolni są 
sprostać nietylko trudnym warunkom co do 
przeszkód, ale odpowiedzieć rygorystycz* 
nym, przepisom i wymogom Polskiego 
Związku Jeździeckiego, na straży których- 
stało Jury złożone z wytrawnych znaw< 
ców jeździectwa i sportu konnego. Ale i 
publiczność miała sposobność wyrażania 
swego własnego sądu, nie krępując się ilo* 
ścią punktów karnych, które spadały na 
jeźdźców.

Przeciwnie, wiele dowodów życzliwości 
i sympatji odbierali czasem jeźdźcy, którzy 
nawet żadnej nagrody nie zdobyli, ale któ* 
rzy stylem jazdy, zacięciem i brawurą, wy* 
kazali prawdziwą kulturę jeździecką. Uwa. 
żamy za zupełnie bezcelowe zastanawianie 
się, która formacja wojskowa, który klub 
jeździecki najwięcej się odznaczył. W imię 
prawdy, stwierdzić należy, że wszystkie a* 
mazor.ki i wszyscy jeźdźcy stanęli na wy* 
sokości zadania, nie można jednak się' dzi* 
wić, że miłość własna Lwowian, została 
mile dotknięta sukcesami jeźdźców 14*go 
Pułku Ułanów, wśród których znowu prym 
zdobył Por. Pohorecki. Również ogólnie 
podobało się. zwycięstwo w pierwszym, dniu 
Wilhelma Tomeckiego na Oberku, który 
choć daleko od Lwowa zamieszkały, to 
jednak występuje w szranki zawsze w bar* 
wach Oddziału Konnego Sokoła Macierzy.

Trudno także pominąć milczeniem wy* 
Stępy 10«Ietniego Adasia Kraińsbiego, który 
podbił serca wszystkich widzów i chyba 
stanowi najlepszą propagandę dla sportu 
jeździeckiego. Pogoda dopisała, boisko So* 
koła Macierzy tonęło w promieniach już 
letniego słońca, nastrój był pogodny i we* 
Soły — wiosenne zawody konne we Lwo* 
wie odbyte — udały Sie w całci pełni.

KAROL SKROWACZEWSKI

W drugim i trzecim dniu zawodów kon* 
nych Małopolskiego Klubu Jeździeckiego, 
rozegrano następujące konkurencje:

W poniedziałek odbył się konkurs dla, 
jeźdźców cywilnych z. 14 przeszkodami: 1) 
J. hr. Rostworowski na Echu, 2) Ki Rostwo* 
rowski na Karchabie,- 5) Wodzińska- na 
Domino, 4) Kraińska na Junaku, -5) Jan* 
kowski ńa Ipsos, 6) miejsce podzielili dr. 
Skrowaczewski i M. Krzyśztofowicz'.

W. konkursie , otwartym- ciężkóp- z-_.-14.tu.

przechodnią Oddziału Lwowskiego Związ* 
ku Dziennikarzy Sportowych R. P. na rok 
1935, dr. dr. A. Nowak*Przygodzkiemu.

Podejmując-tę uchwałę, komisja wzięła 
pod uwagę, fakt, że dr. r. A. Nowak* 
Przygodzki, jako wiceprzewodniczący Miej* 
skiego Komitetu WF., potrafił skoncentro* 
w.ać prace Komitetu w kierunku dostarczę* 
nia . lwowskiemu sportowi całego szeregu 
objektów, które rozwój poszczególnej ga» 
łęzi sportu na szereg lat zaspokajają. R. dr. 
Nowak*Przygodzki, był inicjatorem budo* 
wy Hali Sportowej, imponującej urządzę* 
niami krytej pływalni, kąpielisk na Żela* 
znej Wodzie i Zamarstynówie. kilkunastu 
dżiecińców, piaskowni i ogródków jorda* 
nowskich, brąz całego szeregu dalszych, 
nowozbudowanych, bądź też zrekonsttuo* 
wanych objektów sportowych. Znajdując 
możliwości stworzenia wspomnianych inwe* 
stycyj sportowych, r. dr. Nowak»Przygo* 
dzki, nie zapomniał o działalności poszczę* 
gólnych Związków Sportowych, i organiza, 
cyj WF, którym w miarę możności udzie* 
lał wydatnej pomocy, przyczyniając się 
walnie do podniesienia prestiżu Lwowa. 
Również szkolenie nowych kadr działaczy 
i instruktorów sportowych w dużej mic* 
rze jest jego zasługą.

Równocześnie Komisja Nadawcza uzna* 
Ja, że ze względu na zasługi r. dr, Nowak 
Przygodzkiego, wręczenie nagrody prze* 
chodniej Oddziału Lwowskiego Związku 
Dziennikarzy Sportowych R. P., winno się 
odbyć publicznie i w sposób możliwie u* 
roczysty.

przeszkodami: 1) por.' Pohorecki 14 p. p. uł.
2) rtm. Kapuściński (CWS), 5) p. Strzeszew 
ski, 4) por.. Korytkowski 14 p. u!., 5) por. 
Dmowski 13 dak., 6) por. Lewandowski 
13 dak., 7) rtm. Sokołowski 1 pi. szw., S); 
ppor. Szaszkow.

We wtorek odbył się konkurs otwarty 
skoków przeż przeszkody. Startowało 77 
koni. Wyniki: 1) por. Pohorecki na Far* 
sie, .2). rtm. Zgorzelski 6 p. s. k. na Asce.
3) por. Mickuna 2 dak. na Znachorze, 4) 
rtm. Kawecki TO p. s. k. na Bugu, 5) i 6) 
miejsce podzielili por. Lewandowski na Ot*' 
tello i por. Mickuna na Zaporożcu, 7) por. 
Brandt 14 p. uł. na Senatorze, . 8) rtm. 
Schnek 22 p. ul. na Zniczu.

W konkursie sżybkóści pań: 1) Wodziń* 
ska na Bartku, 2) Wodzińska na Dominie,
3) Kraińska na Junaku, 4) Romiszewska na 
Tosce. P. Krzyśztofowicz otrzymała wstę* 
gę honorową.

W środę odbył się konkurs szybkości dla 
jeźdźców cywilnych, o nagrodę Polskiego 
Związku Jeździeckiego. Wyniki: 1) Strze. 
szewski na Owadzie, 2) Strzeszewski na 
Rysiu, 3) ̂ Tomecki na ' Oberku, 4) Sfrze* 
szewski na Banzaju,- 5) K. Rostworowski na 
Parchatym, ’ 6 ) - Jankowski na Ipsosic, 7) 
Strzeszewski na Bartku.

W konkursie ujeżdżania koni o nagrodę 
m, Lwowa i -MKO.: 1) por. Kowza 6 p. 
uł. na Czamarzc, 2) por. Kowalski 9 p. uł. 
na Cenzorze, 3) por, Kowza na Cięciewie,
4) rtm. Kohaut 22 pi uł. na Cytrze, 5) rtm. 
Sokołowski T p. sz. na Cccorze, 6) rtm. So< 
kolowski na Caballcro, 7) ppor. Klaczyński 
9 p. uł. na Czereśni.

Ponadto odbyły się biegi myśliwskie w 
okolice-’ Lwowa. -

DWA MECZE CZARNYCH
W sobotę, dnia 9 b. m, na boisku 40<go 

p. p. na Kleparowie, rozegrają Czarni mecz 
towarzyski z Rekordem. W niedzielę, dnia 
10 b, m., rozegrają Czarni mecz towarzy* 
,skŁ z, Białym. Orłem. Drugi mecz odbędzie 
się na boisku Białego Orła na Kleparowie. 
W óba dnie grają Czarni w pełnym skła* 
dzie. co niewątpliwie zwiększy frekwencję 
publiczności, zamieszkałej w okolicy, żą* 
dnej- piękniejszych .zawodów. -Niskie ceny 
biletów, umożliwią szerszej publiczności 
wstęp na boisko.

Początek zawodów w oba dnie o godzi* 
nie 16*tej popołudniu. -

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
POGONI

Sekcja Lekkoatletyczna L. K. S Pogoń 
urządza w dniu 10 b. m. na boisku za ro* 
gafką Str-yjską wcwnętrzno.klubowc - zawo* 
dy lekkoatletyczne.
. Początek zawodów o godzinie 15.50._ — 
Program przewiduje: biegi, rzuty i skoki.

KOLARZE POGONI JADĄ DO 
JANOWA

Sekcja kolarska L. K. S. „Pogoń", urzą* 
dza w niedzielę 10 b. m. wycieczkę do Ja* 
nowa. Punkt zborny na rogatce janowskiej 
o godzinie 9*fej. Uprasza się wszystkich 
członków i sympatyków o współudział- ~'

W rasie niepogody ogólne zebranie na* 
stepnego dnia t. j. w poniedziałek 11 b. m. 
o ‘godzinie 18.30 w lokalu Klubu, ul. Pie­
karska 1 b, I. p.

Nagłe opuszczenie szeregów bokserskief 
Warty przez mistrza Polski w wadze mu* 
szej Sobkowiaka; wywołało w kołach po* 
żnańskich wielkie poruszenie, tembardziej, 
żc Sobkowiak wyjechał do Warszawy, nie 
wnosząc do swego klubu żadnego pisma o , 
skreślenie z listy członków. Sekcja bokser* 
ska Warty postanowiła przesunąć na miej* 
sce Sobkowiaka — Wirskiego, którego 
miejsce zajmic Koziołek.

CHELSEA PRZYJEŻDŻA W NAJSIL* 
NIEJSZYM SKŁADZIE

Jak już podaliśmy, do Polski przyjeżdża 
słynna angielska drużyna piłkarska Chel, 
sea, która w dniu 28 maja r. b. t. j. w so* 
botę, spotyka się na Stadjonie Wojska Pol* 
skiego w stolicy z reprezentacją Polski, a 
następnego dnia w Krakowie z Wisłą.

Chelsea przyjżdża do Polski w najsilniej* 
szym składzie ze wszystkimi swoimi asa* 
mi, kierownictwo bowiem drużyny Chel* 
sea, otrzymało polecenie z Angielskiego 
Związku Piłki Nożnej, by w Polsce, która 
jeszcze nie widziała prawdziwego angieł* 
skiego footballu, zademonstrować go w naj* 
lepszem wydaniu.

Władze piłkarskie w Polsce zdają sobie 
sprawę, iż nie często będą miały sposob* 
ność pokazania sportowej publiczności tak 
znakomitej drużyny, mimo olbrzymich 
kosztów, związanych zc sprowadzeniem 
Chelsea, postanowiły zdecydować się na 
tak ryzykowne przedsięwzięcie, wystawia* 
jąc przeciwko drużynie angielskiej repre* 
zcntację Polski, pragnąc s prawdzić jej for* 
mę przed ewentualnym udziałem w Olim* 
pjadzie.

Trener PZPN p. Otto, otrzymał już pole* 
cenie objazdu większych ośrodków piłkar* 
skich, ażeby zbadać formę wybitniejszych 
zawodników i jego zdanie o zawodnikach, 
będzie miało duży wpływ na ustanowieni* 
zespołu polskiego przeciwko Chelsea.

WALKI O PULIAR DAVISA
W najbliższych dniach rozpocznie się 

druga runda rozgrywek o puhar Davisa.
W dniach od 9 do II maja w miejscowo; 

ści holenderskiej Scheveningen,' Hólandja 
walczy -z Francją.Holandja wystąpi w skła* 
dzie Timmer i Hughan w singlach, oraz' 
Hughan — Karsten w grze podwójnej. — 
Francja przeciwstawia Holandji drużynę w 
składzie Boussus, Bernard (rezerwą. Des*, 
tremeau) w grze pojedyńczej i Jean Bo* - 
rotra — Bernard w grze podwójnej.

W drugim meczu walczą Norwegja i Bel*' 
gia w Oslo w dniach 15—15 maja. Norwe*- 
gja wystąpi w składzie Dick Bjurstcdt, Jo* 
hann Haanes, Ragnar Hagen i Jensen, — 
Belgja wystąpi z Lacroix, De Borman'em, 
van den Eyde i Pierrc de Gcelhand'era.

W Dusseldorfie w dniach 15—17 maja.-- 
rozegrany zostanie mecz Niemcy—Węgry. 
Węgrzy wystawią Gabrovitza, Ballosa, Fe* 
renczy‘ego, Banos‘a łub Strauba; w skład 
Niemiec wchodzą von GraiMm, Henkel i 
Kaj Lund.

W Wiedniu w dniach od 15—17 maja, 
walczy Polska z Austrją. Skład Austrji nie 
jest jeszcze znany. Polska wystawia Heb* 
dę, Tarłowskiegó, Tłoczyńskiego i Wittma* 
na. Definitywny skład . będzie znany po 
meczu Polska .— Węgry, który się odbędz..- 
w Budapeszcie w dniach 8—JO maja.

Na- meczu z Jugosławią w Agram w dn. 
15—17 maja, Czechosłowacja wystąpi w1 
składzie Siba, Hecht w singlach i Hecht — 
Malecek lub Ilcęht — Marsalek w grze po*, 
dwójnej.

Na meczu Dania — Szwąicarjaj który się 
odbędzie w dniach od 15—17 maja w Mon* 
treaux, Danja wystąpi w składzie Ulrich. 
Plougiriann, Koerner i Zahlc.

FRANCUSCY PIŁKARZE W POLSCE
Znana francuska drużyna piłkarska Olim* 

piquc z Marsylji, jak nam komunikują, 
ma rezegrać dwa mecze w Warszawie w 
dniach 28 i 29 czerwca, t. j. w czasie po* 
wrotu z tournee po Łotwie. Przeciwnikiem 
Francuzów będzie Legja. Możliwe, że Lc* 
gja odstąpi jeden mecz inhej drużynie war* 
szawskiej. .

Z e  S ś r y j a
STAN OFIAR NAPA D U . Jak się 

dowiadujemy, stan ofiar napadu • 
Derżki — p. Marji Muckówny oraz dr. 
Zbigniewa Szmyda, pozostających w 
szpitalu powszechnym we Lwowie pod 
opieką prymarjusza dr. Albina Mu- 
siała, uległ ogólnie polepszeniu. Dr. 
Szmyd czuje się zupełnie dobrze, za* 
chodzi jednak możliwość utraty jed* 
nego oka. ‘ Stan p. Muckówny jest 
znacznie lepszy i obawa utraty oka 
jest wykluczona.

POPIERAJMY CELE I  ZAD ANIA 
TOW ARZYSTWA SZKOŁY LU­

DOW EJ.
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PIĄTEK. DNIA 8 MAJA 
6.30 Audycja poranna. — 7.30 (Lw.)

Odczytanie programu na dzień bieżący. — 
7.35 (Lw.) „Parę informacyj". — 7.40 Alt* 
dycja poranna dalszy ciąg. — 8.00 Audycja 
dia szkół. — 8.10 Audycja dla poboro* 
wych. — 1157 Sygnał czasu i hejnał. 
— 12.03 Dziennik południowy. — 12.15 
Audycja dla szkół. 12.45 Koncert polu* 
dniowy. 13.10 Chwilka gospodarstwa do­
mowego. 13.15 ,,Z rynku pracy". 13.20 (Lw.) 
„Przy czarnej kawie" — (płyty). 15.15 Wia­
domości o eksporcie polskim. 15.20 Prze­
gląd giełdowy. 15.30 (Lw.) Koncert w wy* 
konaniu orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. 
16.00 (Lw.) Pogadanka dla chorych w oprą* 
cowaniu ks. Michała Rękasa. 16.15 (Lw.) 
Monologi muzyczne — (płyty). 16.45 (Lw.) 
„Załoga" — opowiadanie Jana Brzozy dla 
dzieci starszych. 17.00 „Skarby Polski". — 
17.15 ,̂ Minuta poezji", 17.20 Paul Juon: 
Kwintet op. 84. 17.50 Poradnik Sportowy. 
18jOO (Lw.) Koncert chóru Eryanna. 18.30 
(Lw.) Skrzynka programowa w opracowa­
niu dyr. Janusza Żuławskiego. 18.40 (Lw.) 
Chwilka społeczna. Komunikat akcji „Ra- 
djo dla chorych". 18.45 (Lw.) Recital śpie­
waczy Kazimiery Wiktorówny (sopran) 
przy fortepianie Tadeusz Seredyński. 19.00 
(Lw.) „Pochwała poezji niezrozumiałej" — 
feljeton żartobliwy Zetera. 19.10 (Lw.) Pro* 
gram na jutro. 19.20 (Lw.) Koncert relda* 
mowy. 1955 Wiadomości sportowe. 19.50 
Biuro Studjów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. 20.00 Koncert symfoniczny. W przerwie 
o godz. 2050 Dziennik wieczorny, oraz „O- 
brazki z Polski wszpółczesnej". — 22.30 
Skrzynka techniczna. — 22.45 Wiadomości 
meteorologiczne dla żeglugi powietrznej. 
2250 Muzyka taneczna.

I K / W O I I
H U M O R  D N IA

„Przestanę grać na fortepianie tatu= 
siu, jeżeli ci przeszkadzam. Gram tyl‘ 
ko dla zabicia czasu".

„Sądzę, moje dziecko, że on leży już 
głęboko pod ziemią".

Klijent w poczekalni notarjusza: „By 
łem zamówiony na trzecią, w sprawie 
spadku po ciotce".

Pomocnik notarjusza: „Czy pan dłu­
go czeka?"

— Dwadzieścia lat.

Mister Mac Cullogh spotyka w We-- 
necji jednego z  przyjaciół: „Co ty tu 
robisz?"

„Jestem w podróży poślubnej".
„A gdzie twoja żona?"
„Została w domu. Ona już zna W  

necję".

TRA F IŁA  K O SA N A  K A M IE Ń
Lord Linlithgow, nowy wicekról In- 

dji, częstokroć ma sposobność popisać 
się swoim humorem i umiejętnością 
trafnego odcinania się. N a pewnem 
zgromadzeniu wyborczem, gdy prze= 
mawiał, jakiś wyborca krzyknął:

— Skąd pan masz swój plugawy ma= 
jątek?

Stąd, skąd pan ma swoją obskur= 
ną twarz — od papy. '■

M a r j a n  K a f K a
przedtem A. Szkowron, 

L w ó w ,  K o p e r n i k a  3
Tel. 226-72 -  poleca: 

wędliny głogowskie, den,* 
bowieckie, żydaczowskie i 
litewskie. Codziennie świe­
że masło Spasów dwór. — 
Kupuję i sprzedaję tuczony 
bity drób. 714

SKLEP SPOŻYWCZY 
do sprzedania. Rycerska 39.

1869
MOTOCYKLE, 

nowe, używane, wszelkie 
części najtaniej. Autosport. 
Lwów. Słowackiego 2. 762

PIĘKNA WILLA 
kilkumicszkaniowa (docho­
dowa) z dużym, prześlicz* 
nym ogrodem, okolica Li* 
stopada, okazyjnie za 90 
tysięcy złotych do sprzeda­
nia. Biuro Marczyńskiego, 
Wałowa dwa. 1890

| K U P N ~ |

W tej rubryce zamieszcza* 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku* 

pieckie po 10 groszy.

KUPIĘ BILARD 
w dobrym stanie. Krasickich 
12, Czerniawski. 1868

LEICĘ
okazyjnie kupię. Listy do 
Administracji Dziennika — 
„Leica". 1878

SUBTELNY 
D O B Ó R ’ 
ZAPACHÓW 
I KOLORÓW
Qxte/r SStięwis

na kotidą e&rę

|  o g ł o s z e n i a } M A T R Y M O N IA L N E

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

POSZUKUJĘ
oddzielnego pokoju nieume- 
blowanego, z gazem, wodą, 
przedpokojem, najchętniej 
od gospodarza. Wiadomość 
do Administracji dla ,,G. 
K. O." 1885

PARCELE
słoneczne do sprzedania. — 
Torosiewicza 5. 1866

AKADEMICKA 22/1.
4 pokoje z kuchnią, kom­
fort do wynajęcia. 1859

SŁONECZNY POKÓJ, 
balkon, ogród, do wynaję­
cia. Listopada 54 a. 1860

SKLEP
do wynajęcia. Zadwórzań* 
ska 81. 1861

DWA POKOJE, 
kuchnia, I. p., komfort za­
raz do wynajęcia. Gold- 
manna 25. 1862

POKÓJ,
umeblowany, klatkowy, od 
15 maja do wynajęcia. — 
Ochronek 7, m. 5. 1863

WOLNY LOKAL 
przemysłowy lub klubowy 
przy ul. Łozińskiego 6, do 
wynajęcia. Dozorca wskaże.

1872

POKÓJ'
kawalerski z łazienką, dla 
starszych panów, od 1 czer* 
wca za 40 zł. Na Bajkach 
28 a, I. p., m. 3. 1879

POMIESZKANIE 
4-pokojowe, pełnokomforto- 
we, zaraz do wynajęcia, —

i Sienkiewicza 3, obok „Ge* 
orgea", 1880

PANNA LAT 38, 
na posadzie, pozna kultu­
ralnego pana w celu matry- 
monjalnym. Listy do Dzień* 
nika „Zrozumienie". 1874

KATOLIK,
czterdziestoletni, samotny, 
wykształcony, niezależny, 
pozna stosowną Panią. Cel 
matrymonjalny. Listy do 
Dziennika pod ..Słowność1.

-1873

R 0  u. N E

5 POKOI,
kuchnia, komfort, do wy* 
najęcia, plac Akademicki 3.

1888

3 POKOJE,
kawalerskie, do wynajęcia, 
plac Akademicki 3, 1887

DO WYNAJĘCIA 
4 duże pokoje, komfort, 
czerwiec, oglądać 12—14 — 
Kopernika 42 a I. 1881

SPRZEDAM PIANINO 
Bilińskich 10, drzwi 7, od 
4-6 , do 15/V. 1884

F O R T E P I A N Y
k r ó t k i e ,  
najnow sze  
modele, wiel­
ki wybór, ta­
nio sprzedaje
hamak

Lwów, Piłsudskiego 21, p .l.

PASIEKA,
całość lub częściowo, do 
sprzedania. Wiadomość: — 
Lwów, Gipsowa 2. 1867

MOTOCYKL
j Harlej, stan pierwszorzędny 

do sprzedania. Dmuchów* 
ski, Kochanowskiego 33.

MAGIEL POKOJOWY 
do sprzedania, Bilińskich 10 
drzwi 7, od 4—6 do 15/V.

1883

WILLA „GWIAZDA", 
o 27 pokojach słonecznych 
w Niemirowie Zdroju do 
wydzierżawienia. Wiado­
mość w biurze „Gwiazdy", 
Franciszkańska 7, codzien­
nie od 6—8 wieczorem.

1814
ZEGARY,

zegarki, oraz biżuterje, na* 
prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa­
ny mistrz. Albin Mulica, 
plac Bernardyński 3, telefon 
297*20. 523

MIESZKANIE 
słoneczne, czteropokojowe, 
z komfortem, przy ul. Kra* 
sińskiego 27, II. piętro ze 
ślicznym widokiem na mia­
sto, do wynajęcia Polakowi- 
katolikowi. — Wiadomość 
tamże, mieszkanie 1, od go* 
dżiny 16 do 18. Czynsz u- 
stawowy. 1877.

ZACHARIEWICZA 7. 
obok Techniki, 4 pokoje, 
kuchnia, komfort, do wy­
najęcia. 1S76

CZTEROPOKOJOWE, 
komfort, korytarzowe. Ko­
chanowskiego 52. Wiado*. 
mość Potockiego 56 a, 2—4’ 
tel, 110-12. 1871

4 i 5 POKOJI, 
komfort do wynajęcia, Ro- 
manowicza 11. 1764

WYSPIAŃSKIEGO 23.
3 pokoje, kuchnia, 1, 2 ka* 
walerskie, komfortowe.

1889

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza* 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., ku* 

pieckie po 10 groszy.

RASOWE
młode dogi od 20. V. do 
sprzedania. Poszukuję miej­
sca w bezpiecznym ogro* 
dzie wzgl. stajni, dla psa 
doga na okres oszczenienia 
się na 3 tygodnie. W za­
mian dam 1 pieska. Potoc* 
kiego 27, m. 4. 1875

O B U W I E

ostatnie nowości, najwyższej 
j a k o ś c i poleca Katolicki 
Magazyn J an a  S c h r a m a  
Lwów, Rutowskiego 7, (dawniej 
„Jot - Es") 45

BOESENDORFER 
fortepian krótki b. dob. stan 
sprzedam. Potockiego 56 a, 
m. 6, 2 -4 . 1870

CZAPKI
oficerskie, wojskowe Przy­
bory, poleca wytwórnia Ja­
na Wittmana, Lwów, Try­
bunalska 1. 832

PARCELA
500 sążni, przy ul. Snop- 
kowskiej 73, do sprzedania.

„CZYSTOSC". 
Wióruje, cyklinuje posadź* 
ki, desynfekuje, mieszkania 
remontowane odczyszczą. 
Telefon 259*17. 616

REFLEKTORY, 
lustra samochodowe, sre­
brzy i nikluje oraz wszelkie 
części, pracownia mechani* 
cko * niklownicza. Roma­
nów, Piekarska 16. 1882

ZWYCZAJNE
DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW KONGREGACJI KUPIECKIEJ 

WE LWOWIE
odbędzie się dnia 15-go maja 1336 r „  o godzinie 19-te, 
w  lok a lu  w łasn ym  przy pl. B ernardyiisk im  2, II. p,

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
2) Sprawozdanie z czynności Prezydjum i Wydziału.
3) Przedłożenie zamknięć rachunkowych za rok 1935.
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z wnioskiem o udzie­

lenie absolutorjum.
5) Uchwalenie preliminarza budżetowego na rok 1936.
6) Sprawozdanie Sekcji Szkolnej.
7) Sprawozdanie Sekcji Funduszu Zakładania Sklepów.
8) Sprawozdanie Sekcji Funduszu Wzajemnej Doraźnej 

Pomocy.
9) Wybory: .

a) Prezesa i Wiceprezesa.
b) członków Wydziału i ich zastępców — na lat 3, 
ej członków Komisj, Rewizyjnej,
d, członków Sądu poludownego,
e) Członków Sądu honorowego,
f) członków do Komisji Fundacji im. śp. fint. Zaremby.

10) Sprawozdanie Sekcji Kolonjalnó - Spożywczej i uchwa­
lenie odpowiednich memcrjałów w sprawie cen cukru, 
soli i artykułów monopolowych.

11) Wnioski członków.
W razie braku kompletu Statutem przepisanego, odbędzie 

się po myśli § 5 statutu po upływie godziny tj. o godzinie 
20-tej drugie Walne Zgromadzenie z pełną ważnością 
uchwał, bez względu na ilość obecnych.

Za W ydzia ł K on gregacji K upieckiej: 
Sekretarz Prezes

T adeusz W itek  mp. 861 Jan  K anty  Pfau mp.

OGŁOSZENIE
w DZIENNIKU POLSKIM

I to  n a jp e w n ie jsz y  s p o s ó b  
Ul z w i ę k s z e n i a  O B R O T U

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w te k śc ie :  na pierwsze] stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 str. zł. 0*70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zł. OW. cara pierwsza strona zł. 1.100. 
Caia strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — O głoszenia za tek stem  i Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
N ekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. O głoszenia d robne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. C'05, handlowe po zł. 0*10, dla poszukujących pracy zł. 0*03. matrym. po zł. 0*15, 
Podstawą obliczenia iest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K om unikaty, notatk i, w zm ianki kronikarskie, artykuły  

o treści handlow ej, o so b iste  zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro łamowa)
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